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W momencie decyzji...
żyjemy pod znakiem wyborów samorządo

wych. Aczkolwiek nieznane nam są ich termi
ny, to mimo to, wywierają one silne piętno na 
życiu politycznym kraju. — Wrzesień, niewąt
pliwie, sytuację w y j a ś n i .  Dowiemy się o za
miarach rządu, dowiemy się o terminach wybo
rów...

Tymczasem sztaby partyjne zastanawiają 
się nad układem sił. Ważą się decyzje: k t o  
z k i m i j a k...

ZNACZENIE WYBORÓW.
Jest bardzo doniosłe. A to głównie ż dwóch 

względów. Pierwszy wzgląd dotyczy warunków 
w jakich się będą obecne wybory odbywać. —• 
Nie ma B. B. W. R. Jest Ozon. Zmieniła się nie
co k o n f i g u r a c j a  p o l i t y c z n o - p a r -  
t y j n a... Poza tym zmniejszył się cośkolwiek 
nacisk rządu na partie opozycyjne. Toteż opozy
cja porusza się s w o b o d n i e j .  Wiceminister 
spraw wewnętrznych Korsak zapewnił nawet, że 
wybory będą c z y s t e  i bez jakichkolwiek 
„ w p ł y w ó w  p e r s o n a l n y c  h“.

Tak więc, przynajmniej jak dotąd t e o r e 
t y c z n i e ,  atmosfera wyborcza ma się kolosal
nie różnić od atmosfery, w jakiej odbywały się 
wybory za czasów B. B. W. R.

Drugi moment, to s y t u a c j a  p o l i t y c z -  
n a kraju. Wskazuje ona, że wybory samorzą
dowe będą p r z y g r y w k ą  do wyborów parla
mentarnych. Będą mieć charakter par exelen- 
ce p o l i t y c z n y .  Będą rewią sił obozów i blo
ków ideowo-politycznych. Wybory samorządowe 
mają ujawnić siły poszczególnych ugrupowań i 
ich wpływy wśród społeczeństwa. Wynik ich 
może więc zaważyć na szali rozstrzygających 
się wypadków politycznych w kraju. Może wpły
nąć decydująco na wyjaśnienie „ h o r y z o n 
t u  p o l i t y c z n e g  o“.

UKŁAD SIŁ.
Z tego zdają sobie sprawę ugrupowania po

lityczne. Toteż podchodzą do wyborów w spo
sób bardzo poważny. Pragną uniknąć wszelkich 
błędów, które mogłyby się zemścić i za które 
trzeba by może później ciężko odpokutować...

O wyniku wyborów zadecyduje nie tylko 
czystość wyborów. Również u k ł a d  s i ł .  Układ 
ten zależy od ludzi, którzy „siły społeczno-poli- 
tyczne“ reprezentują.

Są zasadniczo dwie orientacje, według któ
rych może dokonać się układ sił: Jedna po l i 
t y c z n o -  t i  k t y c z n a ,  wynikająca głównie 
z podziału społeczeństwa na prorządowców i opo
zycję. Druga — i d e o l o g i c z n a ,  wynikająca 
z podziału społeczeństwa na grupy często o dia
metralnie różnych zasadach ideowych. Dochodzi 
jeszcze trzecia mniejszej wagi — n a r o d o w o 
ś c i o w a .

Gdyby układ sił polityczno-ideowych doko
nał się według pierwszej orientacji, to po jed
nej stronie znalazłby się Oz o n  z s y m p a t y 
k a  m i, po drugiej wszystkie u g r u p o w a n i a  
o p o z y c y j n e .  Począwszy od lewicy a skoń
czywszy na prawicy. Gdyby znowu decydował 
moment ideologiczny, mielibyśmy do czynienia 
z dwoma blokami: l e w i c o w y m  i k a t o l i c 
k o - n a r o d o w y m .  Pow^dzmj : „front demo- 
kratyczny“ i „front katolicko-narodowy". —  
W każdym z tych wypadków trzeba byłoby się 
liczyć z odrębnym stanowiskiem żydów i Ukra
ińców.

Te wszystkie momenty występują jednak u 
nas równocześnie. Inaczej być nie może. Dla
tego nie da się tej sprawy generaln ie  rozstrzy 
gnąć. Niewątpliwie moment opozycyjności nie j

pozostanie bez wpływów na układ sił przy wy
porach. To znaczy, że na ogół ugrupowania 
opozycyjne b ę d ą  s i ę  s t a r a ł y  o d c i ą ć  od  
o b o z u  p r o r z ą d o w e g o ,  by przez to zaak
centować dzielące ich różnice.

Mimo to nie może i nie powinien być pomi
nięty m o m e n t  i d e o l o g i c z n y .  Tam, gdzie 
walka się toczy o oblicze ideowe przedstawiciel
stwa samorządowego, ta m  o r i e n t a c j a  po-  
1 i t y cz n o - 1 a k t y cz n a m u s i  u s t ą p i ć  
na r z e c z  o r i e n t a c j i  i d e o w e j .  Jeśli 
gmina ma przejść w ręce socjalistów i żydów 
tylko dlatego, że Ozon i ugrupowania katolicko- 
narodowe idą osobno, to wydaje nam się, że in
teres narodowy i interes ugrupowań katolicko- 
narodowych wymaga, aby topór wojenny na 
chwilę zakopać w ziemię i s i ł y  s w e . s k i e r o 
w a ć  p r z e c i w k o  w s p ó l n e m u  w r o g o 
wi .  A już w każdym bądź razie powinno dojść 
do porozumienia między ugrupowaniami w obo
zie katolicko-narodowym — niezależnym.

PRZEKŁAD HISZPANII.
Ktoś nam może ha to odpowiedzieć: tylko bez

kompromisowa walka na wszystkich frontacłi, 
nawet gdyby przyniosła tu i ówdzie klęski — 
gwarantuje w ostatecznym wyniku zwycięstwo. 
Tak nie jest. Często tego rodzaju taktyka nie 
jest dla sprawy korzystna i mści się. Hiszpania 
jest tego przykładem. W wyborach poprzedza
jących wojnę domową utworzyły się dwa fron
ty: r e w o l u c y j n y  i a n t y r e w o l u c y j -  
ny.  Front rewolucyjny i t i e s p o d z i e w a ł

s i ę zwycięstwa. Odniósł je m. in. dlatego, ie  
właściciele ziemscy należący do frontu antyre- 
wolucyjnego zdradzili ten front! Wstrzymali 
się od głosowania. Wiedzieli bowiem, że nawet 
gdy front antyrewolucyjny zwycięży, t r z e ba 
b ę d z i e  o d d a ć  z i e m i ę  c h ł o p o m .  Uwa
żali przeto, że gdy się po wstrzymaj? od głosu, 
Gil Roh*es nie odniesie decydującego zwycię
stwa i oni znowu będą mogli g ać na nwłokę.

Skutki tej taktyki znamy.
Należy pamiętać, że o układzie sił muszą de

cydować nie tylko momenty polityczno-taktycz- 
ne, ale i ideologiczne;i m o ż e  t e  p r z e d e  
w s z y s t k i m .  Zdaje sobie z tego dobrze spra
wę P. P. S. Uważa ona obóz narodowy za naj
większego swojego wroga. Obóz prurządowy 
ze względu na brak jednolitości i tarcia ideolo
giczne, jest dla lewicy mniej groźny. Czyni więc 
wszystko, ażeby zmobilizować siły lejcow e, 
„demoitratyczne" we „froncie demokratycz
nym", by ti-m skuteczniej z groźnym przeciw
nikiem walczyć. Dlatego np. osoba Witosa v całe 
nie przeszkadza p. Niedziałkowskiemu w kapto- 
wamu Stron. Ludowego. Co idęcej! Gotowi 
są z otwartymi rękoma przyjąć do siebie każde
go prorządowca, chociażby wczoraj był ich naj
większym wrogiem.

Wydaje nam się, że wchodzimy w okres 
o s t r y c h  w a l k  i d e o l o g i c z n y c h  w na
szym kraju. Tego momentu nie wolno pominąć 
przy najbliższych wyborach samorządowych.

K. T.

Chińczycy mimo wielkich strat
stawiaia silny opór wojskom japońskim

Tokio, 29. VIII. (P A T ). A gencja Domei donosi, 
że w ojska japońskie zadały Chińczykom ciężką 
klęskę pod m. T rsiyuan , gdzie Chińczycy s trac ili 
200 zabitych. Chińczycy skoncentrow ali około 
8000 żołnierzy na  froncie  długości 520 km, celem 
obrony H ankou. W n a ta rc iu  na H ankou Japończy
cy zajęli m. H oszan (35 km na  południe od L iuan, 
w południow o-zachodniej części p row incji An- 
huei i zn a jd u ją  się obecnie w odległości 4 km od 
pierw szej lin ii fo rty fik ac ji, broniących H ankou). 
Jednocześnie Japończycy n ac ie ra ją  w środkowej 
części prow incji A nhuei, gdzie podstaw ą w yjścio
w ą do n a ta rc ia  je s t m. Szihkiakiao w pobliżu m. 
Szuczeng.

*  *  *

Tokio, 29. VIII. (P A T ). A gencja Domei donosi 
z Hongkongu, że oddziały japońskie, posuw ające

się n a  zachód od Ju iczang  na  praw ym  brzegu 
Jan g tse , przekroczyły dziś g ran ice prow incji Hu- 
peh. Poza tym  donoszą o koncen trac ji sił japoń
skich na  Jan g ts in , w odległości 18 km na  północ
ny zachód, gdzie Chińczycy s taw ia ją  silny  opór, 
Mimo tego wojskŁ japońskie  zdobyły L iuan  — w a
żne centrum , położone w odległości 200 km na  
północny zachód od H ankau.

Walka z  epidemia diołery
Tokio, 29. VIII. (PA T ) T ien tsin  został ob jęty  

lis tą  m iejscowości naw iedzonych przez epidem ię 
cholery. Jak  donosi agencja  Domei, specja lne  lo t
ne japońskie  kolum ny san ita rn e  czynne są ju ż  
w Pekinie, Szanghaju , N ankinie, T aiyuanie, Cre- 
foo i T rin an ie ; są  one zaopatrzone^ w szczepionki 
przeciw choleryczne dla przeszło m iliona osób.

Nowy raport angielski już nie H t e  zalecał
podziału Palestyny

łu ją  tylko jednostk i. Ibn  Saud, król Gazl, prem ier 
egipski i em ir A Ju llah , jak  również daw niejsi an 
gielscy urzędnicy kolonialni, którym  zależy na  u- 
trzym aniu  dobrych stosunków  pomiędzy A nglią 
a  m uzułm anam i, przedłożyli w Londynie inne p ro 
jekty. W końcu w rześn ia  zostanie przedłożony r a 
port kom isji, k tó ra  m iała dokonać podziału P a le 
styny. R aport ten , jak  stw ierdzają , nie będzie już  
zalecał podziału  k ra ju .

Jerozolim a, 29. VIII. (P A T ). D ziennik arabsk i 
„ E lsa ra t“ ogłasza w yw iad z kierow nikiem  a ra b 
skiego b iu ra  propagandow ego w Londynie dr. 
T annous, k tóry  przybył do L ibanu. D r T annous 
oświadczył, że po wizj-c.ie bryty jsk iego  m in is tra  
kolonii w P alestyn ie , rząd  angielski przekonał się, 
że wszyscy A rabow ie palestyńscy  przeciw ni są  po
działowi k ra ju , podczas kiedy dotychczas panow a
ło przekonanie, że rozruchy  w P a lestyn ie  wywo-
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Henlein nie wywalczał autonomii
Niemcy sudeccy ofrzymają iylko

„usamodzielnienie swych okręgów"
P rag a , 29. VIII. (P A T ). Po w czorajszych roz

mowach lorda R uncim ana z H enleinem , k tóre to
czyły się w zamku R otenhausem , pow rócił lord 
R uncim an w raz z małżonką, pos. Peto i Ashtonem 
Gwatkinem do P rag i.

Jak  się dow iaduje korespondent P. A. T. z kół 
urzędowych, w czasie w czorajszej rozmowy m iał 
lord R uncim an poinform ow ać H enleina o posta
wie W. B ry tan ii w spraw ie problem u czechosło
wackiego.

W ciągu dnia dzisiejszego lord  R uncim an poin
form uje prem iera  Hodżę o rozmowie z H enleinem  
oraz o jego propozycjach. Na podstaw ie rozmowy 
R uncim an—Hodża, odbędzie się dziś posiedzenie 
kom itetu m inistrów , do którego przyw iązyw ane 
je s t duże znaczenie polityczne.

Praga, 29. VIII. (PAT). W  no cg z soboty na  
niedzielę w  szeregu miejscowości  — i to nie tyi- 
ko na terenie su d eck im  — doszło do starć i bójek 
pom iędzy  ludnością czeską i n iemiecką, co 
świadczy w ym o w n ie  o tym , te

sytuacja w ew nętrzna  kra ju  nie tylko nie 
uległa uspokojeniu , lecz przeciwnie  — 

zaostrzyła się.
Bójki p rzyb ie ra ją  ch a rak te r m asow y, gdyż brało 
w  n ich  udzia ł k ilkadziesią t, a naw et w jednym  
w ypadku  przeszło 200 osób.

W  m iejscow ości S choenborn pod L ibercem  
(Reichenberg) i w R osendorfie doszło do bójki 
m iędzy czeskim i robo tn ikam i a N iem cam i. V/e 
w s i  Janoy robotnicy czescy pow ybija li  szyby  
i w y łam a li  ram y okienne w  d o m u  Niemca R ic h 
tera. Żona R ich te ra  zaczęła w zyw ać pomocy. Na 
jej k rzyk i zbiegła się ludność całej wsi. N apa
stnicy chcieli zbiec, lecz napo tkali na  tłum . W y 
w iązała się bójka, w której w yn iku  zostali ran-

B ratislaw a 29, VIII. (P A T ). „Slovensky H las“, 
uw ażany za organ  p rem iera  Hodży, p ię tn u je  w 
ostrych  słow ach postępow anie oficerów  czeskich, 
którzy wrogo odnoszą się do żołnierzy słowackich, 
zakazując im rozm aw iania po słowacku i szykanu
jąc  ich na  każdym kroku. „Również słowaccy ofi
cerowie rezerw y — pisze dziennik — skarżą się, 
że w ostatn im  czasie są narażen i na ciągłe obrazy 
ze strony czeskich kolegów. K onflik ty  są niem al na 
porządku dziennym. W związku ze zgonem ks. Hlin- 
ki niektórzy oficerow ie czescy dopuszczali się obra
zy Słowaków, w yrażając się o zm arłym  w sposób 
uw łaczający jego pam ięci. Leży w in teresie  arm ii

Jerozolim a, 29. VIII. (P A T ). W sobotę wieczo
rem  aresztow ano w N ablus 22 Arabów, którzy n a 
ruszy li zakaz wychodzenia z domów. W H aiffie  
aresztow ano 5 Arabów. 1 A rab został ranny . Pod 
Jerozolim ą doszło do strze lan iny  między A raba
mi a po lic jan tam i żydowskimi. Przyw ódca arab-

Ja k  się dow iaduje korespondent P , A. T., te 
m atem  rozmów będzie spraw a reorgan izacji te ry 
to ria ln e j w sensie jeszcze w iększej decen tra liza
cji i większego usam odzielnienia okręgów z wię
kszością niem iecką. M niejszość czeska w tych  o- 
kręgach ma mieć zagw arantow ane te  same praw a 
co i m niejszość niem iecka na pozostałych te ry to 
riach  republiki. U sam odzielnienie okręgów n ie
m ieckich n ie  je s t jednak  rów noznaczne pod żad
nym pozorem  z autonom ią.

Z tego też w zględu je s t  mało prawdopodobne, 
aby nowy pro jek t czeski, będący połowicznym za
łatw ieniem  postu latów  autonom ii narodow ościo
wej, mógł liczyć na przychylne przyjęcie p a rtii 
niem iecko-sudeckiej, podtrzym ującej stanowczo 
żądanie sam orządu w szerokich ram ach.

ni i przew iezieni do szp ita la  F ran z  R ittin g  ze 
z łam aną ręk ą  i F ran z  R ich ter z rozbitą  głową. 
T en  ostatn i nie odzyskał dotychczas p rzy tom no
ści. Doznał on w strząsu  m ózgu. Poza tym  dw óch 
Niem ców i dw óch Czechów odniosło lżejsze r a 
ny. W  bójce brało udzia ł przeszło 200 osób.

W  Prachaticach doszło do bójki m ięd zy  d w o 
m a  polic jantam i a Niemcami.

W  m iejscow ości D uba w ynik ła  bó jka m iędzy 
robo tn ikam i czeskim i a członkam i stronn ic tw a 
sudecko-niem ieckiego.

W  m iejscowości Stara Rola koło Karlooych  
Varóiv (Karslbad) doszło do starcia hen lem ow -  
cóiu z socjalistami. Podczas bójki 6 osób zostało 
rannych , w  tym  3 ciężko. Po zajściu odbyły się 
na u licach m anifestacje.

Rów nież w sąsiedniej wsi R ibaza doszło do 
bójki, w k tórej brało  udzia ł 50 osób.

W  Pradze doszło w  paru miejscach do starć 
i bójek m ię d zy  N iem cam i i Czechami, w  k tó 
rych  k ilka  odniosło lekkie rany.

i obrony państw a, aby w ładze wojskowe w ystąpiły 
z całą bezwzlędnością przeciwko takim  oficerom, 
usuw ając ich z arm ii".

Anglia poważnie troszczy się 
o Czechosłowacje

Londyn, 29. VIII. (PA T ) P ra sa  angielska p rzy 
w iązuje duże znaczenie do fak tu  w ezw ania am ba
sadora brytyjskiego w B erlin ie s ir  N eviile H en
dersona do Londynu dla złożenia prem ierow i r a 
portu  o stanow isku Rzeszy Niem ieckiej w spraw ie 
czechosłowackiej. Fakt ten, jak  rów nież zwołanie

skiego stro n n ic tw a  obrony narodow ej p rzesła ł 
wysokiem u kom isarzow i w P alesty n ie  te le g ra fi
czny p ro test przeciwko wypadkom w Ja ffie .

Sąd w ojenny w Jerozolim ie skazał ponownie 
jednego A raba na  karę śm ierci za n ie legalne  po
siadan ie  broni.

n a  ju tro  rano posiedzenia m inistrów , k tó re  w rze
czyw istości będzie posiedzeniem  pełnego gabinetu , 
tłum aczone je s t przez p rasę  jako w yraz poważnej 
tro sk i z jaką  rząd  b ry ty jsk i ocenia sy tuację  Cze
chosłow acji.

Dr Robert Żabiński
powrócił

o rd y n u je  w  ch o ro b a ch  w ew n ę tr z n y c h  
od 3 — 5

Kraków — Szewska 22 — telef. 182-68

Kronika telegraficzna
BRUKSELA — Cała prasa poświęca artykuły 

trzeciej rocznicy tragicznej śm ierci'królow ej Astrid. 
W' krypcie kościoła w Lacken, gdzie złożono trumnę 
ze zwłokam i królowe!, złożono setki wieńców i bu
kietów kwiatów.

TOKIO — Statki japońskie uratowały 26 człon
ków załogi statku szwedzkiego „Fermia“, który 
osiadł na m ieliźnie w  pobliżu wyspy Hokkaido. — 
Uratowani marynarze zostali przewiezieni do m. 
Namur a.

BE Rh* — Po uciążliwych poszukiwaniach ekspe
dycje ratownicze znalazły zwłoki wszystkich ofiar 
wczorajszej katastroiy czterech sam olotów szwaj
carskich.

RYGA — Donoszą z Tallina: W pobliżu Narwy 
po stronie sowieckiej od kilku dni płoną duże obsza
ry lasów. Z nadgranicznego terytorium estońskiego 
widać w ielkie chmury dymu.

FLORENCJA — Następca tronu rumuńskiego 
wielki książę Michał przybył tu w  towarzystwie 
swej m atki księżny Heleny greckiej.

BUENOS AIRES — Jak wynika z danycń"sta 
tyslyczuych, ogłoszonych przez dyrekcję miejscowej 
policji, ilość ofiar ruchu kołowego w stolicy Argen
tyny w pierwszym półroczu roku bieżącego w yno
siła 2.S51 osób, z których 95 zmarło, 194 zostało 
ciężko rannych a 2.362 doznało lekkich obrażeń.

Gen. CedHIo nadal nieuchwytny
Mezico, 29. VIII. (PAT).  Pogoń za w odzeni 

rew olucji generałem  Cedillo trw a  bez  przerw y. 
P rasa  rządow a codziennie przynosi w iadom ości 
o aresztow aniach  zw olenników  lu b  agentów  

gen. Cedillo, podczas gdy on sam  jest n ieu 
chw ytny. O statn io  rozpoczęto now ą akcję w gó
rach  stan u  San L u is de Polosi, k tó re j celem jest 
złapanie rew olucjonisty . W ojska  rządow e stoso
w ały dotąd tak tykę w ysyłania w ielk ich  lotnych 
kolum n, k tóre przetrząsały  okolicę, obecnie w y
syła się jedynie m ałe oddziały  po 10 do 15 Ju
dzi, k tóre łatw iej m ogą podejść n iepostrzeżenie 
do n ieprzyjaciela. M im o zapew nień  rządu, iż 
zgniecenie rew olucji nastąp i lada dzień, p rzy p u 
szczać m ożna, że podjazdow e w alk i trw ać będą 
jeszcze długo.

Ursczysłofti jubileuszowe królowej 
Wilhelminy

H aga, 29. VIII. (P A T ). U roczystości ju b ileu 
szowe 40-lecia swych rządów rozpoczęła królowa 
W ilhelm ina przyjęciem  dla korpusu dyplom atycz
nego w pięknym  pałacu  „ P a la is  du Bois“ pod H a
gą. Podczas przyjęcia szefowie zagranicznych mi- 
syj dyplom atycznych składali królowej życzenia. 
Przed przyjęciem  królow a W ilhelm ina przy ję ła  na 
specja lnej aud iencji małżonkę posła K, P . w H a
dze, p. M arię Babińską.

—  : o q o : -------------

Lwów
SAMOBÓJSTWO l t  LETNIEGO CHŁOPCA. P o 

gotowie R atunkow e zaw ezwane zostało onegdaj na 
ul. T arnow skiego 61, gdzie w  zam iarze sam obój
czym postrzelił się ciężko 14-letni K arol U ngeheuer, 
syn st. sie rżan ta . W stan ie  groźnym  Pogotowie R a
tunkow e przewiozło go do szp ita la  powszechnego, 
gdzie chłopak  zakończył życie. U ngeheuer, k tó ry  
był uczniem  g im nazjalnym , pozostaw ał w przy jaźn i 
z kolegą Z. P ro h itk ą , z k tó rym  up lanow ał w p ią tek  
dłuższą wycieczkę row eram i poza m iasto . Po pow
rocie do dom u 1’roh itko  opow iedział o swej eskupa- 
dzie za m iasto  m atce, a ta  u d a ła  się do m ieszkan ia  
U ngeheuerów , aby użalić  się na org an iza to ra  w y
cieczki. N a m iejscu  zasta ła  przed zam kniętym  m ie
szkaniem  kolegę syna, k tórego skarc iła , zapow ia
dając, że zjaw i się ze sk a rg ą  u  jego rodziców. Po 
w yjściu  P ro h itk i z m a ik ą  z kam ienicy  U ngeheuer 
z obaw y przed k arą , czy też pod w pływ em  pow yż
szej groźby, zastrze lił się.

Zaostrzenie sie wewnętrznej sytuacji
'w Czechach

Oficerom czeskim nie wolno szykanować swych
kolegów Słowaków

Kino „SWIT" ul. Straszewskiego 18. Teł. Nr 182-01.
O d  piątku, dnia 26 sierpnia 1938 r. Sensacja! H um or! Uczta artystyczna dla miłośników pięknej muzyki i śpiewu.

PERŁY i SERCE
W roli głównej król tenorów  NINO MARTINI w otoczenie znakom, artystów .

P rzedstaw ienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W  dni św iąteczne od  godz. 3.ciej popołudniu.
P o ra n k i tego  sam ego filmu w sobotę  dnia 27 b. m. o godz. 3 pop., oraz w niedzielę dnia 28 b. m. o g. 12 w poł.

Aresztowanie żydowskiego działacza
w Tel Avivie

Jerozolim a, 29. VIII. (P A T ). T u te jsza  p ra sa  i lefoniczna została uszkodzona. W H aiffie  znale- 
dąnosi o aresztow aniu  sek re ta rza  żydowsko-rewi- | ziono zastrzelonego żyda. W m iastach Ja ffa , Na- 
zjonistycznego związku robotniczego w Tel Avi. i blijs, Dzenin, B ersheba obowiązuje zakaz opus?- 
vie. Na kolei w pobliżu gran icy  egipskiej podpa- czania mieszkań, 
łono ponownie dwa dworce kolejowe, a lin ia  te- | __ —o o o  

Siara śmierci za nielegalne posiadanie broni



N r 237 „GŁOS NARODU" z dnia 30 sierpn ia  1938. S tr. S

„Hiszpania narodowa zwyciężyła6*
i nie pozwoli nikomu by kradł jej owoce zwycięstwa

B urgos 29. VIII. (P A T ). G enerał F ranco  udzie
lił korespondentow i A gencji H avasa w ywiadu, w 
którym  oświadczył, że p ro jek t kom itetu  n ie in te r
w encji, dotyczący w ycofania ochotników cudzo
ziem skich, obejm uje jedynie część ochotników, s łu 
żących w szeregach  arm ii czerw onej. N ie je s t  to 
luka w projekcie, lecz w ynik nieznajom ości istot- 
»ego stanu  rzeczy i nieobecności stron  za in tereso 
w anych w kom itecie. Członkowie kom itetu  nie w ie
dzą, że około 50 proc. obcokrajowców, służących w 
arm ii czerwonej, nie je s t  objętych projektem  komi
te tu . K om itet w trosce o u trzym anie pokoju euro
pejskiego zaleca w ycofanie ochotników europej
skich, podczas gdy już p rasa  północno-am erykań- 
ska doniosła przecież, że w śród licznych zabitych 
cudzoziemców z arm ii czerw onej 50 proc pochodzi 
z krajów  pozaeuropejskich.

N a pytan ie , czy w ycofanie obcokrajowców za
groziłoby H iszpanii narodow ej, genera ł F rapco  od
pow iedział przecząco, w yjaśn iając, że gdyby nie 
przybyli obcy ochotnicy do arm ii rządow ej, w ojna 
zakończyłaby się w listopadzie 1936 r., a czerwo
n a  a rm ia  byłaby pobita pod bram am i M adrytu. — 
Przybycie 4000 ochotników umożliwiło przedłuże
nie w ojny i oporu. W tym dopiero czasie gen. F ra n 
co zgodził się na dopuszczenie do sw ojej arm ii 
ochotników, którzy od daw na prosili o ich p rzy ję
cie. Słuszne i rów nom ierne wycofyw anie ochotni

ków w najm niejszym  stopniu nie może zaszkodzić 
zwycięskiemu zakończeniu kam panii.

Dalej gen. F ranco  oświadczył, że Barcelona zgo
dziła się na  plan, gdyż zam ierza go wyzyskać dla 
swoich celów, nie m ając zam iaru  go realizow ać. — 
Ochotnicy armii czerwonej posiadają fałszywe 
paszporty, a tysiące cudzoziemców zostało natura- 
lizowanych.

K w estia w ycofania cudzoziemców je s t trudna, 
lecz nie je s t niem ożliw a do załatw ien ia. — Gen. 
F ranco  przypom niał, że proponow ał w ycofanie po
10.000 cudzoziemców z obu stron .

Zapytany, co sądzi o ew entualnej m ediacji, gen. 
F ranco  odpowiedział, że ci, k tórzy życzą sobie me
diacji, służą czerwonym i ukrytym  wrogom H isz
panii. „Hiszpania narodowa zwyciężyła i nie po
zwoli sobie odebrać ani też zmniejszyć zwycięstwa 
w niczym i przez nikogo".

B * *
Burgos, 29. VIII (PA T) Gen. Franco  udzielił 

wyłącznego wywiadu korespondentowi Reutera, 
któremu oświadczył, że „Hiszpania narodowa zwy
ciężyła i nie pozwoli nikomu, by krad ł jej owoce 
zwycięstwa". Odnośnie planu n iein terw encji, gen. 
F ranco  oświadczył, iż nieporozum ienia, k tóre plan 
ten  wyw ołuje są spowodowane nieznajom ością rze
czywistości oraz nieobecnością krajów  zain tereso
w anych w grupie, k tó ra  plan ten  redagow ała.

Największa z dotychczasowych bitew
Paryż, 29. VIII. (P A T ). Korespondent Havasa 

donosi z frontu Ebro, że bitwa nad Ebru trwa 
z niesłabnącą siłą. Bitwa, która się tu rozpętała

jest największą z dotychczasowych w Hiszpanii 
zarówno pod względem liczebności wojsk, biorą
cych w niej udział, jak i pod względem siły  bom-

■ H

Nowy proces polityczny w Moskwie
Tokio, 29. VIII. (PA T ). Agencja Domei dono

si, iż w prasie tokijskiej pojawiły się wiadomości 
o "ewym wielkim procesie politycznym w Sowie
tach, który oubyć się  ma w Moskwie w drugiej po
łowie września. Wedie tych doniesień na ławie 
oskarżonych ma zasiąść 10 wybitnych dyploma

tów sowieckich m. in . am basador w Tokio, Ju re- 
niew , b. poseł w Oslo Jakubow icz, b. konsul gen. 
Z. S. R. R. w Barcelonie Antonow-Owsiejenko, b. 
delegat sowiecki do L igi Narodów Eozenberg, b. 
radca  am basady w -Jokio, R ajw ich oraz b. sekre
ta rz  tejże am basady Aszkow.

Cmentarzysko sp?zed 2500 lat
odkryto w Szwajcarii Kaszubskiej

Kartuzy, 29. V III. (P A T ). Pod Semoninem nie
daleko Kartuz w „Szwajcarii Kaszubskiej" pod
czas prac ziemnych w pobliżu dworca kolejowego, 
robotnicy dokoitali odkrycia cmentarzyska przed
historycznego. Odkopany jeden z grobów zawierał 
5 urn, z których trzy na skutek nieumiejętnego  
wydobywania u legły zniszczeniu. Na zarządzenie 
władz prace ziemne zostały wstrzymane, aż do 
przybycia konserwatora pomorskiego z Torunia.

Z pobieżnych oględzin wynika, że ma się do czy
nienia z cmentarzem sprzed 2*500 lat. Pod w sią 
K am ienica Królew ska natom iast prace w ykopali
skowe kontynuuje kustosz muzeum  z Gdyni dr 
K rajew ska eksp loatu jąc cm entarzysko z epoki la- 
tyńskiej. Okolica K am ienicy K rólew skiej pod K ar
tuzam i je s t znana z licznych wykopalisk przed
historycznych.

— —OQO-----

Klauzula „największego uprzywilejowania"
podstaw ą obecnych traktatów  handlowych

Haga, 29. VIII. (PAT).  34 kongres U nii M ię
dzyp arlam en tarn e j obradow ał nad  celowością 
i dalszą m ożliw ością stw orzenia  k lau zu li n a j
w iększego uprzyw ile jow ania , jak o  podstaw y 
w spółczesnych trak ta tó w  handlow ych. P ro b le 
m at referow ał b. m in is te r p rzem ysłu  i h an d lu  
W ęgier, baro n  J. Szterenyi. S tanow isko polskiej 
g ru p y  p a rlam en ta rn e j referow ał poseł B runon  
S ikorsk i, k tó rego  p rzem ów ienie  w ysłuchane by
ło z  dużym  zain teresow aniem .

U chw ałą U nii M iędzyparlam en tarnej uznano  
bezw aru n k o w ą i n ieogran iczoną k lauzu lę  n a j
w iększego uprzyw ile jow ania , jako  podstaw ę 
w spółczesnych trak ta tó w  handlow ych, jednakże

rów nocześnie uznano  różne, bliżej niesprecyzo- 
w ane w yjątk i, m ogące w  prak tyce unicestw ić 
znaczenie k lauzuli.

D elegat polski poseł S ikorsk i oprócz m ery to 
rycznego om ów ienia prob lem atu , zw rócił uw agę 
na  złą stronę m etody p rac  U nii M iędzyparlam en
ta rne j, polegającej na tym , że Unia, dążąc za 
w szelką cenę do jednom yślności w  swych 
uchw ałach , czyni to z uszczerbkiem  dla celow o
ści i praktycznego^ uży tku  uchw ał. Łącząc bo
w iem  zw olenników  i p rzeciw ników  w  jedną 
uchw ałę , uchw ala  się rzeczy sprzeczne, rezu lta t 
nie p row adzi do podn iesien ia  w artości m iędzy
narodow ej pracy p a rlam en ta rn e j.

Ostry ton rezolucji Nacz. Komitetu 
Wykon. Stron. Ludowego

W arszaw a. 29 V III. (T e le f.). T u te jsza  p rasa  
kom entuje pow ziętą w sobotę rezolucję N aczelne
go K om itetu W ykonawczego S tron. Ludowego, 
k tó ra  ukazała się z pewnym  opóźnieniem , gdyż 
z początku ją  skonfiskow ano. Ogólnie p ra sa  u trzy 
m uje, że ostry  ton  rezolucji płynie stąd, iż roz
mowy, k tóre  toczyły się między działaczami obo
zu rządow ego a S tron , ^udowym, nie dały rezu lta 
tów. Praw dopodobnie nie dogadano się w spraw ie 
em igracji politycznej, k tó ra  dla ludowcov, je s t  
kw estią  honoru. ”

W sprawie zapisów nowych studentów
Warszawa, 29. V III. (T e le f.). R ek to raty  wyż

szych uczelni w ydały w y jaśn ien ia  w spraw ie za
pisów nowych studentów , którzy w roku bieżącym 
uzyskali św iadectw a dojrzałości. Wobec w prow a
dzeniu zasady, iż m aturzyści m ają  przed rozpo
częciem studiów  odbj wać służbę wojskową, rek to 
ra ty  wyższych uczelni trak tow ać będą tę  katego
rię  petentów  tak, jak  w szystkich  innych kandyda
tów, jednakże zapis odbędzie się pod w arunkiem  
p rzedstaw ien ia  w odpowiednim  czasie zaśw iadcze
nia o odbyciu służby wojskow ej. Za czas odbywa
n ia  służby wojskowej nie będzie się pobierać od 
studentów  czesnego.

bardowania artyleryjskiego i lotniczego. W Sierra 
de Pandol narodowcy posunęli się  od wczoraj o 
kilometr.

* * *
Salamanka, 29. VIII. (P A T ). Komunikat urzę

dowy z niedzieli stwierdza, że na froncie Ebro 
wojska narodowe posunęły się naprzód i wzmocni
ły swoje pozycje. Na froncie Estramadury odpar
to nieprzyjacielskie ataki, przy czym przeciwnik 
stracił 400 zabitych. Lotnictwo popierało w spo
sób skuteczny akcję piechoty.

Hiszpania narodowa organizuje 
swe sadownictwo

Burgos, 29. VIII. (F A T ). Rada ministrów u- 
chwaliła kilka ustaw, wśród których znajduje się 
ustawa o nowej organizacji sądu najwyższego 
i o amnestii. Szefem protokółu został m ianow any 
Luis A lvares de E s tra lso m ; poza tym  rad a  m ini
strów  powołało do życia kom itet olim pijski.

Regent Hertfey opuścił Hiemiy
B efln ,  29. VIII. (PAT).  O puszczając granice 

Rzeszy, regen t W ęg ier H orthy w ystosow ał do 
kanclerza H itlera  następu jącą  depeszę:

„P rzekraczając gran icę n iem iecką przesyłam  
jego ekscelencji, rządow i Rzeszy i całem u n a ro 
dowi n iem ieckiem u najserdeczniejsze i na jg łęb 
sze podziękow ania  za okazane m nie i m ojej m ał
żonce dow ody szczerej przyjaźni.

P ow racam y do naszej ojczyzny z n iezapom 
n ianym i w rażen iam i z n ad er serdecznego przy
jęcia, k tóre  w zm ocniło uczucia łączące nasze 
oba k ra je" .

Niemcy polscy licznie wybierają sie 
na kongres norymberski

W arszaw a, 29. VIII. (T elef.). W  o sta tn ich  
dniach złożono w starostw ach  nader liczne poda
nia o paszporty  na wyjazd do Rzeszy. Podania 
złożyły osoby narodowości niem ieckiej. Podania 
m ają  związek z zapowiedziam i urządzenia zbioro
wych wycieczek niem ieckich na kongres norym 
berski. Na kongres ten  wyjedzie zoPilski kilka ty 
sięcy Niemców w pierw szych dniach w rześnia.

 :o o o :---------

Oroszenie ustawy o samorządzie 
miasta Warszawy

Warszawa. 29. V III. (T e ^ f .) .  W dzisiejszym  
„Dzienniku U staw  R zplitej" ogłoszono ustaw ę 
o sam orządzie gm iny m. W arszaw y, k tó ra  wchodzi 
w życie w 30 dni po ogłoszeniu, czyli 28 w rześnia 
b. r. oraz ustaw ę o wyborze radnych  m iejskich, 
k tó ra  w eszła w życie z dniem dzisiejszym .

W drugiej połowie bieżącego tygodnia, n a jp ra 
wdopodobniej w czw artek, ma się ukazać zarzą
dzenie m in is tra  spr. wewn., u sta la jące  dzień wy
borów w W arszaw ie. Potw ierdza się wiadomość, 
że odbędą się one najpóźniej 18 g rudn ia  Od kilku 
dni trw a ją  już w W arszaw ie rozmowy między ko
m isaria tem  Rządu, a poszczególnymi zarządam i 
organizacyj społecznych i zawodowych w spraw ie 
u sta len ia  kandydatów  na członków komisyj wy
borczych. W wyniku tych rozmów do 28 b. m. za
rządy związków zawodowych i organizacyj społe
cznych zgłosiły 2500 nazwisk. W Warszawie bę
dzie kilkaset komisyj wyborczych i przypuszczal
nie liczba kandydatów dosięgnie 5.000. Poszczegól
ne związki zgłoszą więc jeszcze pozostałych 2.500 
nazwisk, po czym n astąp i nom inacja członków ko
m isyj wyborczych przez K om isaria t Rządu, oraz 
przydział ich do poszczególnych komisyj. Ogólnie 
u trzym ują, że sfe ry  rządow e przyw iązują bardzo 
duże znaczenie do wyborów sam orządowych i u- 
w ażają  je  za czynnik o rien tacy jny  co do n as tro 
jów w k ra ju . Czynniki decydujące uzależn iają  dal
sze polityczne posunięcia od wyniku wyborów.

Giełda warszawska
W arszawa, 29. VIII. (Teł.). Giełda dew izow a:  

H olandia  289.80, B erlin  sprzedaż 213.07, k u pno  
212.01, B ruksela  89.80. G dańsk 100.00, Londyn 
25.86, M ediolan sprzedaz 28.03, k u p n o  27.89, No
w y Jo rk  5.307/s, Paryż 14A9, PragŁ  18.32, Sztok
holm  133.35, Zurych 121.50, m ark a  niem iecka 
s reb rn a  sprzedaż 94.00, k u p n o  91.00.

A kcje:  B ank Polski 123—124%, Ż yrardów  
61/4, W ęgiel 35, Ostrovyieckie 65%. C ukier 38%— 
39, S tarachow ice 34, L ilpop  89. T endencja n ie je 
dnolita .

PRZEBIEG POGODY W DNIU 30 B. M.:
W dalszym ciągu pogoda chm urna i ciepła z de

szczem w dzielnicach południowych, a z większymi 
rozpogodzeniami na północy kraju. Tem peratura 
około 25 st. Um iarkowane w iatry z kierunków po 
łudniowo-wschodnich.
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W iadom ości z kraju
Nowy ośrcr^k pielęgnowania zdrowia 

polskiego dziecka
Poświęcony w ubiegłą niedzielę Zakład Leczni- 

czo-Wychowawczy Rodziny Kolejowej w Rabce, —
0 czym donosiliśm y w num erze w czorajszym  — 
należy do najw spanialszych  u rządzeń  tego rodza
ju  w Polsce, i je s t przeznaczony specja ln ie  dla 
dzieci członków Rodziny K olejowej, po trzebu ją
cych leczenia klim atyczno-zdrojowego. Zakład po
m ieścić może 160 dzieci i u rządzcny je s t według 
najnow szych wymogów lecznictw a. Poza pomie
szczeniem, całodziennym  utrzym aniem  i opieką 
lekarską, dzieci korzysta ją  z kąp ieli solankowych, 
w ziewalni, lamp kwarcowych, roentgena, d ia te r
m ii i solarium . Zaicład posiada pracow nię bakte- 
riologiczno-chemiczrrą, wyposażoną w najnow sze 
urządzenia, oraz gabinet dentystyczny. W zakła
dzie czynna je s t szkoła pow szechna pod k ierun 
kiem sił fachow ych. Personel zakładu składa się 
z 3 lekarzy, 1 lekarza-dentysty , 1 laboran ta , 4 h i
g ienistek, 10 sił wychowawczych, w czym 2 n au 
czycielek i 1 księdza katechety . K ierow nictw o za
kładu spoczywa w rękach d ra  Zienkiewicza. Od 
chw ili prow izorj cznego otw arcia, tj. od w rześnia 
ub. roku, korzystało 1.000 dzieci.

Dfetszjalny Zlot meżdw katolickich 
w Chorzowie

Na zakończenie IV Ogólnopolskiego S tudium  w 
K atow icach odbędzie się w niedzielę 11 w rześnia 
b. r. na stadionie m iejskim  w Chorzowie II die
cezjalnych zlot mężów katolickich z udziałem  orga- 
nizacyj półwojskowych i chrześcijańskiego ruchu  
zawodowego, razem  około 25.000 ludzi.

„Katolickie iini Nauczyc elsLie" 
w Przemyślu

W dniach 23 i 24 s ierpn ia  b. r. odbyła się w 
Przem yślu konferencja  nauczycielska, poświęcona 
omówieniu spraw y wychow ania młodego pokole
n ia  w duchu zasad pedagogiki katolickiej. W ygło
szonych zostało 5 referatów . P ierw szy z nich  p. t . : 
„Śluby Jasnogórsk ie", w ygłosił d ługoletni inspek
tor. szkolny p. Józef Lorenc. Dwa następne re fe 
ra ty  ks. ks. Józefa  i S tan isław a Bełchów w prow a
dziły zebranych w dzisiejsze środowisko w iejskie
1 m iejsko-robotnicze i w skazały środki uodpornie
nia dziecka na ich zgubne wpływy a zarazem  
uczynienia z tych środow isk sprzym ierzeńców  w 
pracy wychowawczej.

Dr. Ja,n K uchta ze Lwowa omówił niew ystar- 
czalność tych w szystkich kierunków  wychowaw
czych, k tóre oderwawszy swój wzrok od zasad pe
dagogiki katolickiej, poszły na drogi m ateria liz 
mu i w prow adziły ogrom ny chaos i zam ieszanie w 
dziedzinę pedagogiki. P odkreślił na tom iast silnie 
znaczenie katolickiego śvriatopoglądu wychowaw
czego w dziele w szechstronnego w ychow ania czło
wieka. P, J . K eller z P rzem yśla omówił w spółpra
cę rodziny, Kościoła, P aństw a  i szkoły na terenie 
wychowawczym.

130 tystay młodzieży meskiei zamani
festuje Jażen:e nUodegc pokolenia
Jak  już  pokrótce donosiliśm y w dniach 24 i 25 

w rześnia odbędzie się w Częstochowie pierw szy 
ogólnopolski zlot K atolickich Stow arzyszeń Mło
dzieży M ęskiej pod h asłem : „Budujm y Polskę 
C hrystusow ą". Zlot ten  będzie w edług dotychczas 
zebranych danych olbrzym ią dotąd nienotow aną w 
Polsce m an ifestac ją  młodego pokolenia. Z 20 sto 
w arzyszeń diecezjalnych wpłynęły zgłoszenia od 
10-000 druhów , którzy p rzy jadą pociągam i popu
larnym i. Zgłoszenia dalsze napływ ają co dzień tak, 
że należy oczekiwać, iż liczba uczestników dosię
gnie do 100 tys. Z jaw ią się rów nież liczni goście 
zza granicy . Szczególnie licznie przybyw ają Czesi 
i Słowacy.

Kipa, Ponikiewski i Skokowski 
na zjaździe masońskim

A gencja A ntym asońtki podaje w biuletynie 
n f  2, spóźnioną wiadom ość o m iedzynarod. kon
w encie „U niversala  F ram asona Ligo", który m ial 
się odbyć w s ie rp n iu  w m iejscow ości Thun (Szw aj
c a ria ) . Z ram ien ia  m asonerii polskiej w konwen
cie tym  mieli b rać udział pp .: dr. E m il K ipa (W ar
szawa, M ickiewicza 18), M arian Ponikiew ski (W ar
szawa, Lekarska &j, Zbigniew Skokowski (W arsza- 
rra, Smolna 23), A gencja  podaje, że panow ie ci 
mieli o trzym ać bezpłatne paszporty  zagraniczne.

Z terenu  w ew nętrznego dorosi „A ntyM ": „Jak 
się dowiadujem y, bezpośredni przełożeni p. p ro f. 
d ra  Józefa  Ro-lińskiego noszą się  podobno z zam ia
rem  pociągnięcia wym ienionego pracow nika Głów- 
n :go U rzędu M iar przy M in isterstw ie  P rzem ysłu  
i H and lu  i .p rof. P o litechn ik i do odpow iedzialno
ści służbowej za  należenie do o rgan izacji m asoń
skiej. Nazwisko p. p rof. Kolińskiego padło publicz
nie ną w iecu antym asońskim  w W arszaw ie. Będzie 
to niew ątpliw ie p ierw szy w  Polsce przypadek po
ciągnięcia do odpow iedzialności za należenie do m a
so n erii; podstąw ą w ystąpienia ma być oświadczę-

Forytowanie firm żydowskich
w Zakopanem

M inisterstw o kom unikacji bardzo siln ie  rek la 
muje kolejkę linow ą na K asprow y W ierch. N a ce
lowość te j inw estycji różnie m ożna się zap a try 
wać. W każdym razie w społeczeństw ie nie je s t 
ona bynajm niej popularna. T a niepopularność je s t 
tym  większa, że kierow nictw o kolejki czuje jakaś 
dziwną predylekcję do... żydów, co przejaw ia się 
przede wszystkim  w pow ierzaniu robót i dostaw  
firm om  żydowskim. N ie je s t  to znów tak ie  dziw
ne, skoro się zważy, że kierow nikiem  kolejki je s t 
inżynier S tille r, jak  to łatw e się domyśleć żyd. — 
F ak t ten  je s t tym  m niej zrozum iały, że p. S tille r 
nie je s t żadnym fachowcem . Jego praktyka ogra

nicza się bowiem do trzech  la t p racy  w elektrow ni 
m iejskiej w Zakopanem.

F ory tow ania  firm  żydowskicn przez M in ister
stwo K om unikacji, nie ogranicza się jednak  tylko 
do kolejki linow ej. Zaznacza się ono także w związ
ku z budową hotelu  turystycznego w Zakopanem, 
a także w yciągu na Gubałówkę. Inw estycje te  po
w ierzone zostały żydowskiej firm ie  Korn. Podobnie 
je s t  z in sta lac ją  cen tralnego  ogrzew ania i wodo
ciągów przy budowlach, k tó ra  pow ierzona została 
żydowskiej firm ie Fogel. P ro jek ty  in sta lac ji oświe
tlen ia  i p rzen iesien ia  energ ii elektrycznej wyko- 
nyw ują rów nież żydzi, a m ianowicie pp. S tille r i 
H im m ler.

Nowe y r e r s *  o egzamfr&h dojrzałości
Przed wprow adzeniem  reform y szkolnej, mowa 

była o tym, że absolwenci liceów nie będą zdawali 
egzaminów końcowych, lecz otrzym yw ali św iade
ctwa, k tóre upow ażniałyby do w stępu na wyższe 
uczelnie. N ie byłoby więc m atury .

Tymczasem, jak  czytam y w ostatn im  num erze 
dziennika urzędowego Min, W yznań R elig ijnych i 
O św iecenia Publicznego, wydano szczegółowy re 
gulam in, dotyczący egzam inu dojrzałości w li
ceach ogólno-kształcących.

W regulam inie tym  nie m a zasadniczo zbyt 
w ielkich różnic m iędzy egzam inam i m aturalnym i, 
zdawanym i dotychczas po skończeniu 8 klas, 
a obecnymi przy ukończeniu liceum.

Egzam in w liceum  ma wykazać, że uczeń osią
gnął tak i poziom w ykształcenia i ogólnej do jrza
łości umysłowej, jak i odpowiada wym aganiom  
program owym  odpowiedniego w ydziału liceum 
ogólno-kształcącego i czy uczeń je s t przygotow a
ny do podjęcia studiów  w szkołach wyższych.

Podobnie, jak  w la tach  poprzednich, egzam iny 
odbywać się będą w m aju i w czerwcu, a dla szkół
0 u stro ju  sem estralnym  — w lutym.

Egzam iny przeprow adzać będą państw ow e ko
m isje egzam inacyjne, wyznaczane przez poszcze
gólne k u ra to ria  szkolne.

Do 31 m arca dyrekcje liceów m ają przesłać 
kuratoriom  spisy uczniów, uczęszczających do II 
k lasy  liceum. Ponadto szkoły obowiązane są prze
słać do kura to rium  listę  nauczycieli kl. II liceum
1 po 6 tem atów  w ypracow ań piśm iennych z języ
ka polskiego, z obcego języka nowożytnego, a po
za tym po 3 tem aty z danych przedm iotów, z któ
rych uczeń zdaje egzamin.

Egzam iny po skończeniu liceum  składać się bę
dą z części p iśm iennej i u stne j. Egzam in piśm ien
ny odbywa się z języka polskiego na  w szystkich 
wydziałach liceum . Poza tym  sk łada się również 
egzam in piśm ienny na w ydziale hum anistycznym

z nowożytnego języka obcego, n a  w ydziale k la
sycznym z języka łacińskiego, n a  wydziale m ate
matyczno-fizycznym  z m atem atyki, n a  w ydziale 
przyrodniczym  z fizyki.

Egzam in ustny  obejm uje n a  wydziale hum an i
stycznym : relfgię, język polski, h isto rię , język ła 
ciński, język obcy nowożytny. P rzy  tym  język ła 
ciński i nowożytny je s t do w yboru przez ucznia. 
N a wydziale klasycznym  uczeń m usi zdaw ać z re- 
ligii, z języka polskiego, z h is to rii, ięzyka łac iń 
skiego, języka greckiego (te  dwa języki do wybo
ru  przez uczn ia). N a wydziale m atem atyczno- f i 
zycznym : relig ię, m atem atykę, fizykę z astrono 
mią, chem ię. N a w ydziale przyrodniczym : religię, 
biologię, chemię, oraz do w yboru przez ucznia je 
den z następu jących  przedm iotów : geografię, geo
logię, fizykę lub astronom ię.

Oprócz tego n a  każdym w ydziale uczeń podda
wany będzie egzam inowi ustnem u z tego przed
m iotu, z którego na  egzam inie piśm iennym  otrzy
mał ocenę niedostateczną.

O stateczne oceny z egzam inu u s ta la  kom isja 
egzam inacyjna na podstaw ie: wyniku egzam inu 
piśm iennego, ustnego, postępów w ciągu pobytu 
ucznia w liceum, ogólnej opinii członków kom isji 
o poziomie danego ucznia i jego w ykształceniu.

Kto zdał egzamin dojrzałości w liceum  ogólno
kształcącym , o trzym uje odpowiednie św iadectwo 
dojrzałości. Uczeń, k ióry  n ie  zdał egzamfripw i 
szkołę opuścił, może zdaw ać egzam ir w t e j ’&aitK?j 
szkole, ale dopiero po roku. Jeśliby  chciał zdawać 
wcześniej, może to uczynić, jako ekstern . E gza
min dojrzałości w liceum ogólno-kształcącym  
uczeń może zdawać tylko dwa razy, po dwóch ra 
zach może zdawać, jako ekstern .

Uczeń, który  nie zdał egzam inu i szkołę opu
szcza, otrzym uje zaśw iadczenie, że do egzam inu 
dojrzałości w liceum  ogólno-kształcącym  został 
dopuszczony i że tego egzam inu nie zdał.

Księgarni Krakawska - fraków , olóca św. Kizyża 13
p o l e c a

wszelkie podręczniki szkolne I pomoce naukowe 
dla Gimnazjum i Liceum — o g ó ln o k szta łcą cy ch , 
zaw od ow ych , oraz dla szk ó l p ow szech n ych .

E kspedycja zam iejscow a odw rotna. E kspedycja zam iejscow a odw rotna.

Kielce
OBAWIAJĄC SIĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI, PO- 

FEŁWIŁ SAMOBÓJSTWO. W dniu  23 s ie rp n ia  br. 
w ystrzałem  z rew olw eru, popełnił sam obójstw o w 
swym  m ieszkaniu  W ołoszyński Jerzy — lekarz  we
te rynary jny , zam ieszkały  stale w Zaw ierciu przy 
ulicy P aderew skiego L. 50. P rzyczyną ta rgn ięcia  się 
na w łasne życie by ła obaw a przed odpow iedzialno
ścią w  z viązku z nadużyciam i, jak ie  m ia ły  m iejsce 
w rzeźni m iejsk iej w  Zaw ierciu.

POWSTAŃCY ŚLĄSCY ZWIEDZAJĄ C. O. P. 
Na teren ie C entralnego O kręgu Przem ysłow ego b a
w iła  w ycieczka byłych pow stańców  śląsk ich . W y
cieczka ta  p rzyby ła  sam ochodam i z K atow ic cło 
Rzeszowa. Pc zw iedzeniu m iejscow ych zakładów  
przem ysłow ych b. pow stańcy śląscy u d ali się S ta 
lowej W oli i Sandom ierza. F otem  z kolei w ycieczka 
pow stańców  śląskich przybyła do m iasta  Kielc. Po 
zw iedzeniu Kielc i okolicy — pow stańcy pow raca ją 
do dom u do Katowic.

 o o o ------
Ceny giełdowe zboia i maki

N a giełdzie zbożowo-towarowej notowano w dniu 
29 sierpnia br. następujące ceny:

ZBOŻA
Pszenica jednolita czerw. 23.00—23.25

nie p. p rem iera  gen. Skiadkowskiego, złożone w 
Sejmie, że m asonom nie u fa  i uw aża ich działa l
ność za szkodliwą dla P ań stw a ; na tym  przykła
dzie widać, jak  bardzo pilne je s t uchw alenie u s ta 
wy antym asońskiej".

Pszenica jednolita biała 
Pszenica zbierana 
żyto jednolite 
Żyto zbierane 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień pastewn* 
Owies jednolity 
Owies zbierany

23.00—23.25 
22.50—22.75
17.00—17.25
16.00—16.75
15.75—16.25
15.75— 16.00
15.75—16.25 
15.25—15.75

PRZETWORY MŁYNARSKIE 
Mąka pszenna 

z workiem
Maka pszen. gat. I  wyciąg 0-30 proc. 41.25—43.75
Mąka pszen. gat. I. 0-50 proc. 39.25— 40.25
Mąka pszen. gat. IA 0-65 proc. 34.75—35:75
łą k a  pszen. razowa 0-95 proc. 29.25—29.75

Mąka pszen. gat. II. 30-65 proc. 33.25—34.25
M ąka pszen. gat. IIA  óC-65 proc. 27.75—28.75
Mąka pszen. ga t III. 65-70 proc. 20.50—21-50
Mąka pastewna 13.00—13.50

Mąka żytnia okręgu krakowskiego 
z workiem

29.50—30.00
28.00—28 50 
21-50—22.00
16.00—16.50

Mąka żytnia gat. I. 0-50 proc.
Mąka żytnia gat. I. 0.65 proc.
Mąka żytnia razowa 0-95 proc.
Mąka żytnia gat. II. 50-65 proc.

Mąka żytnia okręgu poznańskiego.
z workicir

Mąka żytnia gat. I. 0-50 proc. 29.50—30J
Mąka żytnia gat. I. 0-66 proc. 28.00—28.

Tendencja ogólna: lekko zniżkowa.

• o.O.o
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Hst pasterski biskupów niemieckichZ szerokiego świata
POLACY W TORONTO W AMERYCE, OB- 

CHODZILI UROCZYŚCIE „DZIEŃ PO LSK I". Ra
no w kościele polskim odpraw ione zostało uroczy
ste  nabożeństwo, po którym  na cm entarzu złożono 
w ieńce na grobie ś. p. d ra  Gzowskiego, znanego 
p a trio ty  polskiego i kanaayjskiego. W ieniec w 
im ieniu arm ii polskiej złożył płk. Kwieciński. Po 
południu  odbyła się uroczysta akadem ia ku czci 
ś. p. d ra  Gzowskiego, na k tó rą  przybyło 2000 osób.

ZAMORDOWAŁ 6 DZIECI I POZBAW IŁ SIĘ 
ŻYCIA. N iejak i Schassberger, w Sztutgarcie, 
chcąc się zemścić na żonie, k tó ra  go opuściła, za
m ordow ał młotem  6 dzieci, podpalił swój dom i 
popełnił sam obójstwo.

LICZBA O FIA R  KATASTROFY LOTNICZEJ 
W TOKIO, k tó ra  m iała m iejsce 24 sierpnia, w zro
sła do 67 zabitych, gdyż w iele ciężko poparzonych 
osób zm arło w szpitalu.

W SZALE ZAMORDOWAŁ 12 OSÓB. W m iej
scowości B hatinga w Indiach, pewien krajow iec 
u legł napadow i szału (am ok), zabijając 12 osób 
i ciężko ran iąc  8 osób.

NA GRANICY SZW AJCARSKIEJ ZATRZY
MANO GRUPĘ OKOŁO 100 EMIGRANTÓW zY- 
DOW SKICH z W iednia, którzy p ragnęli przedo
stać się do Szw ajcarii, mimo zam knięcia dla nich 
g ranicy . Odstawiono ich do F ry b u rg a  w Niem 
czech, gdzie będą oczekiwać o trzym ania zezwole
n ia  na w jazd do któregoś z krajów  sąsiednich.

Z wojny domowej w Hiszpanii
JEZU IC I HISZPAŃSCY W RACAJĄ DO KRAJU.

W ciągu sieipnio około 200 Jezuitów hiszpań
skich, którzy znaleźli tymczasowe schronienie 
w Belgii, po wydaleniu ich z Hiszpanii przez 
rząd czerwony, powróciło do kraju. Są to księża 
i bracia zakonni z Salamanki i Una. W Hiszpanii 
narodowej rząd gen. Franco w miarę zdobywania 
nowych terytoriów zwraca mienie Jezuitom i ota
cza opieką ich działalność.

Z czerwonego pieklą
NOWA LIKW IDACJA KOŚCIOŁÓW 

W SOW IETACH.
7włąrek wojujących bezbożników przedstawił 

rządowi sowieckiemu nowy projekt walki z reli- 
gią. W m ysi tego projektu, już przyjętego i czę
ściowo wykonanego, świątynie, kaplice i domy 
modlitwy nie mogą znajdować się w pobliżu szkół, 
sanatoriów i instytucyj użyteczuości publicznej. 
W ten sposób w ciągu lipca zamknięto 236 budyn
ków, służących dotychczas kultowi religijnemu. 
Oprócz tego związek bezbożników domaga się, by 
w razie wojny zostały zamknięte wszystkie ko
ścioły.

RUCH BEZBOŻNICZY W MONGOLII.
Podług informacyj, otrzymanych z Dalekiego 

Wschodu, w okręgu Ulan-Bator w Mongolii, Liga 
wojujących bezbożników liczy już 10.000 człon
ków. Liga posiada sekcje: rosyjską, mongolską, 
chińską, japońską i koreańską. Organizacja ta dy
sponuje budżetem 200.000 rubli, posiada ogółem  
w tych okolicach 23 kluby. W ostatnich miesią- 
cacn prowadzi się intensywną propagandę za po
średnictwem kinematografu i radia.

ECHA
Krakowscy „demokraci" zwolennikami 

komunistycznej taktyki
Znane nam  tą  w szystkim  o sta tn ie  w ydarzenia 

we F ra n c ji:  dek la rac ja  p rem iera  D alad ier i re 
akcja  „F ro n tu  Ludowego". Ta reakcja  tak  w yglą
da, że radykali bez zastrzeżeń popierają  rząd Da
lad ier, a  G eneralna K onfederacja  P racy  i socja
liści spod znaku Blum a, którzy bezpośrednio po 
w ystąp ien iu  p rem iera  w spraw ie 40-godzinnego 
tygodnia  p racy  mocno się oburzyli — ostatn io  
spuścili z tonu i dopuszczają możliwość „m odyfi
kacji/1 czasu pracy. Na froncie  pozostali tylko ko
m uniści, jedyni kandydaci do w yciągania kaszta
nów z ognia...

S praw ą tą  za ją ł 3 tę „K rakow ski K u rie r W ie
czorny" —  organ „dem okratów " (spod znaku Mi
chałow icza). Mówi, że  D alad ier to „rzecznik ka
p ita łu " , że radykali pozostają pod wpływ am i „ele
mentów w ielko-kapitalistycznych", a w SFIO (so
cja liśc i Blum a uw. red .) b rak  należytego zde
cydow ania w opanow aniu sy tuacji i zduszeniu za
m achów kapitalistycznych, w ynikły z fałszyw ej 
oceny sy tuacji w ew nętrznej francusk ie j w obli
czu nabrzm iew ających konfliktów  m iędzynarodo
w ych".

Ja k  w tych  w arunkach  może panow ać ład  i h a r 
m onia we F roncie  Ludowym —  skarży się o r
gan żydowsko-dem okratyczny. Ferm enty , fe rm en 
ty  i jeszcze raz ferm enty  — żali się nieborak.

W całym artykule  ani słowa kry tyki o trzecim

W niedzielę we w szystkich kościołach Rzeszy 
podczas nabożeństw  odczytany został lis t p a s te r
ski biskupów niemieckich, będący w ynikiem  konfe
ren c ji episkopatu niem ieckiego w Fuldzie. W ka
tedrze św. Jadw ig i w B erlinie lis t  ten  został od
czytany przez biskupa stołecznego h r. Preysinga.

L is t paste rsk i je s t  bardzo obszerny, gdyż liczy 
około 20 stron  druku, a lek tu ra  jego trw ała około 
45 min. Zredagowany on jest w formie spokojnej, 
ale bardzo zdecydowanej. Jego przewodnią myślą 
jest stanowcze żądanie, skierowane pod adresem  
kierowników państwa, zaprzestania walki z ideą 
chrześcijaństwa w ogóle, a katolicyzmu w szcze
gólności, oraz wycofania się z terenu propagandy 
neopogańskiej.

L ist paste rsk i na w stępie stw ierdza, że walka 
przeciwko Kościołowi już nie tylko trw a  nadal, 
lecz zaostrza  się i używa środków coraz bezwzględ
niejszych w celu zaham ow ania rozw oju Kościoła 
i odebran ia mu dopływu nowych w iernych. Jako 
przykład prześladow ania Kościoła, biskupi p rzy ta 
czają: uniem ożliw ienie biskupowi ro ttenbursk iem u 
wykonyw ania jego obowiązków pastersk ich  i zm u
szenie go do opuszczenia diecezji, ataki na Ojca 
Świętego, przeszkody, czynione młodzieży w wyko
nywaniu praktyk religijnych, usuwanie i zniewa
żanie krzyżów, wyszydzanie Kościoia przez podkre
ślania ujemnych objawów jego życia, oskarżanie 
kleru o niemoralne życie bez wytaczania proce-

Paryż, 29. VIII. (PAT). P ra sa  paryska  przy
nosi rew elacje na  tem at now ej zbrodni politycz
nej na teren ie  F ranc ji. K ilka dn i tem u w yłow io
no w rzece M arnie pod Paryżem  zw ło k i  m ężczy 
zn y  z odciętą głową, podziurawione k u la m i  oraz 
przebite sztyletem.  Zw łoki znajdow ały  się w sta 
nie rozkładu, co u tru d n ia ło  ich zidentyfikow a
nie. Obecnie, wobec zebranych poszlak panu je  
przekonanie, że są to zw ło k i  osobistego sekreta
rza Trockiego , R udolfa  Klementa ,  k tóry  m iesiąc 
tem u zginął w  tajem niczych  okolicznościach. 
T rocki na tychm iast po zaginięciu  sw ego b. se
k re tarza  w yraził przypuszczenie, iż pad ł on ofia
rą  zem sty G. P . U., ścigającego w szystkich

W yższe szkolnictw o sow iekie zna jd u je  się 
w  stanie opłakanym . W  niek tórych  m iejscow oś
ciach, jak  np. w  Saratow ie zaledw ie 40 proc. 
s tudentów  przeszło na następny  kurs. Jeszcze 
gorzej w yg lądają  wyższe uczelnie w T aszk ien
cie. W  zw iązku  z tym  rada komisarzy  ludow ych  
uchwaliła  w dniach ostatn ich  powołać do życia  
specjalny kom ite t  do spraw szko ln ic tw a w y ż 
szego pcrzy komisariacie oświaty. Na czele lego 
k om ite tu  stanął K aftanów  — prezes kom ite tu  do 
spraw  ośw iaty przy  radzie kom isarzy ludow ych. 
Dotychczas K aftanów  sam  decydow ał w sp ra 
w ach szkolnictw a wyższego, obecnie dodano m u 
„kom itet", k tóry  będzie kontro low ał jego dzia
łalność.

Trudności a p ro w iza c je  
w Sowietach

Pogorszenie się sy tuacji aprow izacyjnej 
w  Sow ietach znalazło znam ienny  głos w dzien
nikach  m oskiew skich. „P raw da" ogłasza a la r
m ujący  arty k u ł w stępny, w k tó rym  stw ierdza 
szczególnie pow ażne niedociągnięcia w  zakresie 
w yżyw ienia robotników . Zanotow ano k ilka  w y 
p adków  zatrucia robo tn ików  w s k u te k  spożycia  
przez nich w  jadłodajniach fabrycznych zepsu
tego mięsa, lub ryby.  D rugim  niedociągnięciem  
jest b rak  w yszkolonej obsług i w kuch n iach  oraz 
zły stan  san ita rny  sk ładów  żyw nościow ych i sa
m ych jad łodajn i, w  których p an u ją  brudy . Od- 
czuw a się ponad to d o tk l iw y  brak naczyń  k u 
chennych. T rudności aprow izacyjne da ją  się zau 
ważyć nie ty lko w  M oskw ie, ale i w innych 
ośrodkach przem ysłow ych, ja k  np. w  G orkim , 
gdzie w yżyw ienie k ilk u  tysięcy robotników  
w ielkiej fabryki sam ochodów  zn a jd u je  się 
w  stan ie  katastro falnym . „P raw da" przerzuca 
odpow iedzialność za zły stan  w yżyw ienia robo
tn ików  ZSR R  na „w rogów  lu du", którzy chcą 
w yw ołać nastro je  przeciw sow ieckie w śród  lu d 
ności robotniczej.

p artn erze  we Froncie Ludowym — o k o m u n i 
s t a c h !  Rozumiemy to m ilczenie. Taktyka komu
nistów  francusk ich  przypada najbardziej do gu
stu  naszym  dem okratom !

K at.

sów sądowych. W brew woli Kościoła wprow adza 
się z całą bezwzględnością n iechrześcijańską u s ta 
wę m ałżeńską, czyni się Kościołowi — ciągnie lis t 
pastersk i — zarzuty, iż sprzy ja  bolszewizmowi, 
podczas gdy w rzeczyw istości w łaśnie Kościół je s t 
nieprzejednanym  przeciw nikiem  i głów ną przeszko
dą w rozprzestrzen ian iu  się kom unizm u. W brew 
czynionym podejrzeniom  — stw ierdza episkopat 
niem iecki — biskupi katoliccy przyznają  się do 
P aństw a i w spólnoty narodow ej także w jej nowej 
form ie, nie można więc wysuw ać bezpodstawnego 
tw ierdzenia, że obecny stosunek władz państw o
wych do Kościoła je s t tylko reakc ją  na jego posta
wę wobec państw a i narodu. N a zarzut, iż walki 
między poszczególnymi w yznaniam i absorbują  zbyt 
w iele sił w narodzie niem ieckim , lis t pasteisK i od
powiada stw ierdzeniem , iż n iew ątpliw ie w ięcej sił 
kosztuje obecna w alka z chrześcijaństw em . Jeżeli 
to chrześcijaństw o, jak  sądzą jego wrogowie, mó
w ią biskupi, je s t  czymś przeży.tyiHi zm urszałym , — 
dlaczego dokładacie tak  olbrzym ich wysiłków i s ta 
rań , aby zniszczyć coś, co samo się już  w ali? P rzy
pom inając słowa C hrystusa, iż5bram y piekielne nie 
przem ogą Kościoła, pow ołując się na  jego trw an ie  
przez dwa tysiące lat, b iskupi niem ieccy żądają  
zaprzestan ia  w alki z chrześcijaństw em , bowiem 
w alka ta  przede w szystkim  p rzy cz jn ia  się do roz
bicia narodu  niem ieckiego.

w spółpracow ników , charak te ry s ty czn y m  jest, 
że cios, zadany  sztyletem  E lem entow i jest zu
pełnie identyczny z ciosam i jak im i został zgła
dzony przed k ilk u  m iesiącam i ekonom ista  rosyj
ski, m ieszkający w P aryżu  N awaszyn,  o raz n ie 
jak a  Letycja Toureau, zam ordow ana m niej w ię
cej rok  tem u  w  zagadkow ych okoiicznościacn 
w  kolejce podziem nej w  P aryżu . Jak  dotychczas 
zabójcy N aw aszyna i p. T ourneau  nie zostali 
w ykryci. Jeden  z dzienników  praw icow ych do
nosi, że w y b i tn y  działacz francuskie j  partii ko 
m u n is tyc zn e j  in terw eniow ał u  władz, aby nie  
nadawały zbytniego rozgłosu sprawie zaginięcia  
Klementa.

Defraudacje w s oleckich związkach 
zawodowych

W  cen tralnej radzie sow ieckich zw iązków  za
w odow ych w ykry to  w  tych dn iach  pow ażne n a 
dużycia. „Oszczędnościowa" gospodarka k ie ro 
w nika sekcji turystyczno-w ycieczkow ej, A łach- 

w ierdow a, kosztowała, państwo 120 tysięcy rubli. 
W  aferę tą. zam ieszany jest rów nież lem ngradz-  
k i  dygnitarz partyjny  — Szindorowicz.

Burzliwy początek roku szkolnego w ZSRR
W e w szystkich  w iększych m iastach  sow iec

k ich  m łodzież oblega tłum nie  k sięgarn ie  i sk le
py z p rzyboram i p iśm iennym i w  poszuk iw an iu  
podręczników , zeszytów i ołówków, których ju ż  
obecnie nie m ożna  znaleźć. B rak  koniecznych 
Przyborów  do nau k i pow oduje w ielkie rozgory
czenie w śród  uczniów  i ich rodziców .
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Nowiny katolickie
PRACE WYKOPALISKOWE W ZIEMI ŚWIĘTEJ.

Z inicjatywy OO. Franciszkanów, którym, jak 
wiadomo, jest powierzona piecza nad miejscami 
świętymi w Palestynie, przystąpiono niedawno do 
poszukiwań archeologicznych w kościele Nawie
dzenia N. M. P. w Ain Karem. Krypta tego ko
ścioła została zbudowana w miejscu, w którym on
giś wznosił się dom Zachariasza, gdzie nastąpiło  
spotkanie Matki Chrystusa ze św. Elżbietą, Jej 
krewną. Podczas tego spotkania powstał, jak wia
domo, przepiękny hymn „Magnificat".

Kierownikiem robót archeologicznych jest zna
ny architekt Antonio Barluzzi, twórca dwóch no
wych bazylik na Górze Tabor i w Getsemani. Po
mocnikiem i doradcą jego jest O. Bellarmint Ba- 
gatti, profesor franciszkańskiej szkoły biblijnej w 
Jerozolimie.

KARDYNAŁ PI .ZZA PRZECIWKO 
NIEMORALNYM OBYCZAJOM NA PLAŻACH.

W tych dniach po uroczystej Mszy św. w bazy
lice św. Marka w W enecji kardynał Piazza wygło
sił dłuższe kazanie na temat niemoralnych oby
czajów, panujących na plażach włoskich, specjal
nie zaś na znanej plaży Lido, apelując do licznie 
zgromadzonych wiernych, by starali się wpłynąć 
umoralniająco w tym kierunku.

~ o q o -

Sekretarz Trockiego ofiara G. P. 0,

Kryzys wyższych uczelni w ZSRR
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Z  T E K I  C Z Y T E L N I K A

Na marginesie aprowizacji COP
OBUWIE w s z e lk ie g o  rod zaju

spacerowe, wieczorowe, sportow e, na chore n o ;i, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy
p oleca  ze s k ła d u  i n a  zam ó w ien ie  po cenacti n isk ich

Pierw szorzędny magazyn i pracow nir obuw ia

P I O T R  N R  S I  K dawniej U .  K O P E R A
K r a k ó w ,  u l. sw . T om asza  29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT .K lien tel;

Janów  Lubelski, w sierpn iu .
Podróżni, którzy jad ą  pociągiem  z Rozwadowa 

do Przew orska, m ają  możność obserw ow ania 
z okien wagonu, chociażby w m ałym  zakresie, jak 
rośnie C entralny  Okręg Przem ysłow y.

Z jednej i d rugiej strony to ru  kolejowego wi
dać co pew ien czas jak ieś budowle, pory tą  ziemię, 
nowe tory biegnące w las, leżące kable w zwojach, 
rozpięte d ru ty  przewodów elektrycznych i cały 
szereg innych znaków, św iadczących o tym, ż e 
C. O. P. rośnie. N iewiele to co praw da, co z okien 
wagonu, lecz zawsze coś, co przeciętnem u obywa
telow i uzmysłowić może, że p raca  wre, rośnie, że 
myśl zaczyna się wcielać w czyn, z którego po
w stan ie  wielka i potężna Polska.

W sąiedztw ie okręgu przemysłowego, znajduje 
się o k r ę g  ż y w n o ś c i o w y ,  obejm ujący część 
województwa lubelskiego z ośrodkiem  w Janow ie 
Lubelskim . Janów  Lubelski je s t m iastem  s ta ro 
ścińskim , o dwu kościołach i dwu szkołach po
wszechnych i gim nazjum . O prócz f“go znajdują  
tu  m iejsce i inne urzędy państw ow e, gdyż potrze
by m ieszkańców s ą  d u ż e .  Lecz św iat tu  deska
mi zabity. Do najbliższej s tac ji kolejowej 24 k m. 
Słowem, obraz nie różowy, a trac i on jeszcze w ię
cej, jeśli weźmiemy pod uwagę potrzeby C en tra l
nego Okręgu.

Jeżeli p rzestrzeń  między lin ią  kolejową L ublin— 
Rozwadów, L ublin—Chełm—Zamość a C en tra l
nym O kręgiem  m a być śpichrzem , dostarczającym  
Chleba na  potrzeby już nie tylko tego O kręgu, lecz 
i w ojska, to  n ie  może być tak  b e z n a d z i e j n i e  
odcięta od św iata .

W szelkie poczynania rządów europejskich, 
a  więc i naszego, idą po lin ii obronności państw a. 
Jeżeli jednym  z podstaw ow ych elem entów tej o- 
bronności je s t wyżywienie arm ii, to pod tym 
względem sy tuac ja  C. O P. je s t nienadzw yczaj- 
na. Tak żyzne okolice, jak Hrubieszow skie, Za
m ojskie, Tomaszowskie, z u p e ł n i e  o d c i ę t e  
s ą  od C. O. P-u.

Dowóz zboża z tam tych  stron  m usiałby się od-

Gen. Sikorski o chłopie polskim
„K urier W arszaw ski" druku je  fragm enty  s tu 

dium gen. Sikorskiego na tem at arm ii polskiej, 
k tóre  z końcem b. r. ukaże się w A nglii i F ran c ji. 
We fragm encie przytoczonym przez „K. W." w 
num erze niedzielnym  znajdujem y następu jące 
uwagi. gen. Sikorskiego o chłopie po lsk im :

„Chłop polski, stanow iący zdecydow aną w ięk
szość n arodu  (około 70 proc. ogółu) przedstaw ia 
g ru n t m ocny i tw ardy . Jest to lud  pracowity, 
trzeźwy, rozw ążnj i w ytrw ały, zw iązany mocno 
z ziem ią — p o tra ti w jej obronie w alczyć z de
te rm in ac ją  i heroizm em . Dzięki tym  w łaśn ie za
letom  i głęboko ug run tow anej ku ltu rze  chrze
śc ijańsk ie j — P olacy  są w 92 proc. kato likam i — 
zdoła! się oprzeć potężnem u naciskow i g erm ań
skiego m ateria lizm u. Dzisiaj h a r tu je  się jego 
wola w  tw ardej szkole obyw atelskiej. Jest to lud 
rycersk i, k tó ry  m iłu je  wolność i k tóry  będzie
0 n ią  walczył. D aw ał on zawsze żołnierza dosko
nałego w pizeszłości udległej, s ta jąc  z b ron ią  w 
ręk u  n a  każdy  apel Ojczyzny. Dopiero po zerw a
n iu  węzłów, jak ie  go łączyły za P iastów  i Jag ie l
lonów z państw em  oraz w ojskiem , zawiódł.
1 wówczas P o lsk a  upad ła . T ak  zasadniczo różny 
od chłopa rosyjskiego, p rzyw iązany do ziem i 
i rodziny — przedstaw ia m a te ria ł św ietny na 
żołnierza, co stw ierdził czynem  w 1920 roku. W y
chow any i u św iadam iany  w Polsce odrodzonej 
w pełnym  poczuciu honoi u, godności i dum y n a 
rodow ej — zdolny jest do pośw ięceń bezgranicz
nych w im ię tych p ięknycn  ideałów ".

Polska najważniejszym fundamentem 
„egzystencji narodu żydowskiego"

„W arszaw ski D ziennik N arodow y" zajął się 
artykułem  d r K leinbaum a w żargonowym  „H ajn- 
cie", om aw iającym  zagadnienie żydowskiej emi
g rac ji. Zdaniem „W. D. N .“ dr K leinbaum  należy 
obok W. Żabotyńskiego do najodw ażniejszych pu
blicystów żydowskich. Jego  pogląd  n a  em igrację 
przedstaw ia się n astępu jąco :

„Egzystencja n arodu  żydowskiego opiera się 
dzisiaj n a  dw óch w ielk ich  skup ien iach  żydow 
sk ich: w  P olsce i USA oraz n a  żydostw ie pale
styńsk im .

Jeśliby dzięki m asow ej em igracji do różnych 
k ra jó w  w ielkie sku p ien ia  żydowskie uległy  roz
biciu i rozproszkow aniu , grozi żydostw'u k a ta 
strofa narodow a".
Do tej opinii d r K leinbaum a organ  S tron. N ar. 

dodaje n astępu jący  kom entarz:
„Należy sobie dobrze zapam iętać te dwa zda

nia, poniew aż um ożliw iają  one zrozum ienie ta k 
tyk i politycznej nie tylko polskiego, ale .także 
św iatow ego żydostw a.

bywać drogą na  Lwów— Przem yśl—Rozwadów, co 
je s t wielkim nonsensem , albo też na  L ub lin—Roz
wadów, co je s t bardziej prawdopodobne, ale n ie 
m niej niewygodne. I ta  droga je s t okrężną, 
a pszeniczne ziemie H rubieszow a, czy Tomaszowa, 
są oddalone tą  drogą o blisko 300 km od C. O. P., 
podczas gdy w lin ii p roste j Zamość—Janów  Lu
belski—Rozwadów, t y l k o  o 160 K m. Różnica 
140 km nie je s t różnicą, k tó rą  można zbagate li
zować. P rzyjm ijm y, że pociągam i nie tylko dowo
zi się żyvrność, ale w.ojsko i sprzęt wojskowy. Tu, 
gdzie każda godzina może być decydującą, dowóz 
sp rzętu  wojskowego je s t tak  u trudniony . Musimy 
też uwzględnić fak t, że w ogóle lin ie kolejowe są 
w okresie wojny przepełnione, przeciążone ład u n 
kam i różnej treśc i. To przeciążenie lin ii kolejowej 
u tru d n ia  punktualność w przew ożeniu am unicji, 
czy produktów  spożywczych, a to znowu odbija 
się ujem nie na w artości bojowej żołnierza. D la
tego czynniki rządowe m uszą w glądnąć w stan  
obecny i dojść do przekonania, że nie można wyo
brazić sobie C. O. P . b e z  p o ł ą c z e n i a  k o l e 
j o w e g o  z żyznymi obszaram i H rubieszow a, To
m aszowa i Zamościa.

A czy obojętnym  je s t połączenie okręgu radom 
skiego z C. O. P . czy też Tomaszowem Lubelskim ? 
Czy połączenie to  znowu będzie drogą na Dęblin— 
L ublin? Będzie m usiało być, gdyż innego na  r a 
zie n i e  m a. Ale, czy ono będzie dobre i bezpie
czne, to je s t zagadnienie innego rodzaju . Jako ko
nieczność wysuwa się p.ołączenie R a d o  m—Ja- 
n ó w  L u b e l s k  i—T o m a s z ó w  c z y  Z a m o ś ć ,  
oraz drugie uboczne: J a n ó w  L u b e l s k  i—
R o z w a d ó w .  Połączenie to m usi być przepro
wadzone na razie może tylko wąskotorówkam i, 
to je s t obojętne, lecz odpowiednie czynniki nie 
mogą mieć ócz zam kniętych na  te potrzeby. I n a 
leży przypuszczać, że tw órcy C. O. P. uw zględni
li, albo uw zględnią Janów  Lubelski w rozbudowie 
sieci kom unikacyjnej.

Am.

Jeżeli d r K leinbaum  mówi, że „egzystencje 
n arodu  żydowskiego opiera się n a  dwóch skupie
n iach  żydow skich: w Polsce i USA (tj. w S tanach 
Zjednoczonych)" — to w rzeczywistości nacisk 
położony tu  jest na żydostwie, m ieszkającym  v. 
Polsce. Nic bowiem  n a  razie nie grozi żydom 
w Ameryce, gdzie prez. lioosevelt jest ich p rzy
jacielem  i protektorem .

Nawet znaczenie żydostwa pćilcśtyńskiego jest 
w tej chwili dla podtrzym aniu  „egzystencji n a 
rodu żj dow skiego” m niej w artościow e i cenne, 
n iż znaczenie życlostwa polskiego”.
„W arsz. Dzień. Narodow y" w yjaśnia następnie 

dlaczego skupienie żydostwa w Polsce jest n a j
ważniejszym  fundam entem  „egzystencji narodu 
żydowskiego" i kończy swój kom entarz następ u 
jącą  uw agą:

„Jeżeli żydzi m ów ią już dziś o konieczności 
em igracji, to m a ją  na m yśli w szystkie inne k ra 
je — z w yjątk iem  Polski. Kto tego dotychczas 
nie rozum iał lub  nie chciał rozum ieć, ten o trzy
m ał od dr K leinbaum a au to ry ta tyw ne w yjaśn ie
nie i uzasadnien ie żydowskiego stanow iska.

Dla żydów „ka tastro fą  narodow ą” byłoby 
uszczuplenie żydowskiego skup ien ia w Polsce. 
A poniew aż P olacy .do pom niejszenia ' żydów sk ie
go „stanu  posiadan ia" (we w szystkich dziedzi
nach) dążyć m uszą — przeto na tym  froncie nie 
może być żadnego kom prom isu".

Zamiast kolei budujemy kolejki
W drugim  w ydaniu po konfiskacie tygodnika 

„Zw rotu" znajdujem y m. in. a rtyku ł pod tytułem  
„K olejnictw o a obrona Polski". A utor p. St. So- 
picki podnosi, że

„do zwycięstwa nad  W isłą  w pew nym  stopniu  
przyczyniło się polskie kolejnictw o. Nie stało  ono 
w tedy wysoko, ale bądź co bądź dowóz broni, 
am unicji, żywności w sie rpn iu  1920 r, funkcjo 
now ał n ienajgorzej. A rm ie Tuchaczew skiego po
konane zostały między innym i z tej przyczyny, 
że sztab polski zdołał p rzerzucić część sił z M a
łopolski W schodniej pod W arszaw ą i porl Modlin 
skąd  pod znakom itym  k ierow nictw em  gen. Si
korskiego ruszy ły  do zw ycięskiej ofensywy. — 
T ran sp o rt dyw izji trw a ł w owych czasach n ieraz 
dw a tygodnie a  pociągi ze Lwowa szły do W ar
szawy przez K raków  i Częstochowę. Nie dlatego, 
żeby inne lin ie b> ly już przecięte przez w roga, 
lecz dlatego, że albo ich nie było, albo też zn a j
dow ały się w stan ie  op łakanym .
Przedstaw iw szy różnorodne b rak i i n iedom a

gan ia  naszego kolejnictw a p. SopiCki pisze:
„Ale na jednym  odcinku jest postęp widoczny: 

w budowie kolejek. P ow sta ła  na jp ierw  kolejka 
linow a na K asprow y W ierch, potem  uszczęśli
wiono ko le jką  K rynicę, a w krótce będzie ko le jka

n a  Gubałówkę. W ten sposób >v okresie, gdy w 
całym  świecie p racu je  się gorączkowo n ad  do
stosow aniem  kom unikacji do obrony k ra ju , gdy 
pow sta ją  w ielkie m ag istra le  i au to strad y  s tra te 
giczne, m y w szybkim  tem pie pom nażam y ko lej
ki. Szkoda, że jako laicy n ie  m ożem y pojąć, w 
jak i sposób zostaną w yzyskane d la  celów w oj
skow ych, ale w idocznie coś w tym  jest, skore 
się je buduje z tak im  pośpiechem ".

Uchwały Nacz. Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego

Z p ilną uw agą śledzono obrady Naczelnego 
K om itetu W ykonawczego S tronnictw a Ludowego 
i z zaciekaw ieniem  oczekiwano jego uchw ał. — 
U chwały te  kom isaria t rządu  n a  m. W arszaw ę 
skonfiskow ał, ale  konfiskatę n astępn ie  cofnięto. 
D okładny tekst tych uchw ał podaje w swym biu
letynie Polska A gencja A grarna . B rzm ią one:

„Naczelny K om itet W ykonaw czy po dokładne-j 
i sum iennej analiz ie stosunków  doszedł do prze
konania, że sy tu ac ja  w ew nętrzna k ra ju , zwłaszcza 
zaś sy tu ac ja  n a  wsi jest w najw yższym  stopniu  
nap ięta . Ciągłe lekceważenie przez obóz rządow y 
m in im alnych  chłopskich  postu latów  politycz
nych, popartych  nie tytko rezolucjam i, ale i ofia
ram i k rw i chłopskiej, przy  rów noczesnym  pogar
szaniu  się w arunków  gospodarczych w  ro ln i
ctwie s tw arza  stan , w k tó rym  kierow nicze koła 
S tronn ictw a Ludowego p rzesta ją  m ieć ta k  m o
ralne  praw o do żąd an ia  od m as chłopskich da l
szej cierpliw ości — jak  i m ożność u trzy m an ia  
ich w ram ach  u ch w a lan ia  rezolucji.

M oralna odpow iedzialność za nieuniK nione 
konsekw encje tego s ta n u  rzeczy spaść m usi n a  
te czynniki obozu rządowego, k tó re  zajęte wew
nętrznym i rozgryw kam i, nie w iazą  tego, co się 
w k re ju , zw łaszcza zaś n a  w si dzieje, a  zaślepio
ne chęcią u trzym ania się przy w ładzy, lekcew ażą 
sobie uczciwe a la rm y  i ostrzeżenia, d o patru jąc  
się w nich  taktycznego straszen ia ze stro n y  opo
zycji. N aczelny K om itet W ykonaw czy wobec 
w agi sy tuacji uznał za w skazane zwołanie R aav  
N aczelnej S tronn ictw a Ludowego. Dokładna d a ta  
zustaiiieT ustalona przez prezydium  S tronnictw a 
w porozum ieniu  z przew odniczącym  R ady N a
czelnej.

P ostanow iono odbyć następne posiedzenie N a
czelnego K om itetu W ykonawczego dnia 10 w rze
śn ia”.

Kto przygotowuje wybory 0ZN na wsi
„W ieczór W arszaw sk i"  pisze, że OZN ba-dzo 

żywo k rz ą ta  się  nad  p rzy g o to w an iem  wj borów sa
m orządow ych, by up rzedzić  sw ą akcją inne s tro n 
nictw a- Z n o ta tk i „W. W .“ dowiadujem y się m. in., 
ja k  p ró b u je  się odegrać politycznie p. Polakie
wicz, b. w icem arsza łek  S ejm u.

* *TDużą pomoc uzyska tu ta j Ozon 3d Zw iązku 
Gmin W iejskich, na którego czele stoi d r K arol 
Polakiew icz.

Głośny ten niegdyś po lityk  sanacyjny, u su n ię
ty przed k ilku  la ty  p>'zez pik. S ław ka z BBWR, 
pozbaw iony m a n d a tu  i godności v icem arszałka 
Sejm u, u k ry ł się w „zaroślach" k ierow anego 
przez siebie Zw iązku G m in W iejsk ich  i postano
wił w ten sposóo p rze trw ać z lą  passę. I am  do
sięgli go Slawkowcy pod w odzą posła P acnol- 
czyka, którzy  dokonali „rew olucji" w Zw iązku 
Gm in W iejskich, u sunęli d r P o lak iew icza z prze
w odnictw a i w ybrali n a  jego m iejsce gen. Żeli
gowskiego. P. Polakiew icz p ierw otn ie poddał się 
z rezygnacją złem u losowi, jed n ak  później po
w ziął rozpaczliw ą, ale sku teczną decyzję i nie 
oddał urzędow ania gen. Żeligow skiem u, pozo
s ta jąc  n a  stanow isku  prezesa Zw iązku Gmin 
W iejskich.

P rzeciw nicy reku rsow ali i '  p ro testow ali, aż 
zab łysła  pom yślna gw iazda d la  d r Polakiew icza. 
Było n ią  utw orzenie „Ozonu", a  w łaściw ie Zw ią
zku Młodej Polski, do którego d r Polakiew icz 
odkom enderow ał sw oją b rygadę „zielonych ko
szul" pod kom endą p. Puziewicza. Po odejściu 
rutkow szczyków  „zielone koszule" opanow ały 
całkow icie Zw iązek Młodej Polski. P . Puziewicz 
za ją ł m iejsce p. R utkow skiego, a  przez to pozy
cja d r Polak iew icza w „Ozonie" i w ogóle w ży
ciu politycznym  doznała  znacznego um ocnienia.

T akie to zm ienne są  koleje losu. P rzed  k ilku  
la ty  p. S taw ek w yrzucił p- Polakiew icza z obozu 
rządowego, dzisiaj p. Polakiew icz jest w tym  
obozie w ysoką figurą , a  p. S ław ek zna jdu je  się 
poza naw iasem . C zasam i m ożna się odegrać n a 
w et z bardzo k iepską  k a r tą  w ręku.

Pp. Polakiew icz i Puziew icz rob ią  d la  „Ozonu" 
w ybory sam orządow e n a  wsi. Dołożą oni wsz sl- 
kich  s ta rań , ażeby te w ybory wygrać. Oby tylko 
nie stosow ali tak ich  m etod, jak  w Zw iązku Gmin 
W iejskich".

Podróżujmy Lotem
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Z podróży do Włoch (II)

Ruch turystyczny w Dolomitach
C ortina d ’Ampezzo liczy zaledwie około czte

rech tysięcy m ieszkańców. Ale w te j m ałej m iej
scowości panu je  niem al cały rok ożywiony ruch 
turystyczny . By stw ierdzić, skąd przybyw ają rze
sze turystów , nie trzeba naw et sięgać do wykazów 
list hotelowych. W ystarczy p rzystanąć na chwi
lę — wieczorem, gdy zapłoną św iatła reklamowe 
na głównej ulicy „Strada Nazkmale" — np. koło 
poczty —  i obserwować tłum y spacerujących. 
Mimo woli zapominam, że jestem  we Włoszech. 
To przecież istna wieża Babel. Do uszu dolatu ją  
uryw ki rozmów prow adzonych we w szystkich p ra 
wie językach europejskich. Ten sam chaos języ
kowy panu je  w Większych restau rac jach , w in ia r
niach, barach  i na dancingach. Podobne w rażenie 
odnosi się w autobusie, w w agonie kolejki elek try
cznej i w schroniskach pod więcej znanym i szczy
tam i.

Zastanaw iającym  jest, skąd się wzięła tak  w iel
ka popularność te j m iejscowości, znanej w kołach 
sportowców i tu rystów  w całym św iecie? Zagad
kę tę  sta ra łem  się rozw iązać dorywczo, zatrzym u
jąc  się k ilkakro tn ie  w C ortinie podczas włóczęgi 
po Dolom itach. I przyznam  się,

ilekroć porównywałem z Cortiną Zakopane,
ogarniał mnie żal, oburzenie i złość na 

„ d e c y d u j ą c e  c z y n n i k i * '
u nas za fatalną „opiekę" nad naszym  najp ięk
niejszym  zakątkiem  gór, jakim  są T a try  i nad Za
kopanem. Wiem, że przekroczyłbym  pewne g ran i
ce krytyki, gdybym punkt po punkcie przeprowa
dzał to porównanie. Wolę więc nie wspominać 
więcej w tym artykule o Tatrach, Zakopanem i ich 
„opiekunach**, lecz tylko ograniczyć się do spo
strzeżeń dokonanych w Dolom itach.

C ortina d’Ampezzo je s t  rokrocznie troskliw ie 
uw zględniana w rozkładach kolejowych. Doskona
łe połączenia kolejowe prow adzą do te j m iejsco
wości zarówno z Rzymu jak i z Zagrzebia, Ber
lina, Budapesztu czy z Bukaresztu (przez Kra
ków— W iedeń). Podkreślić przy tym  muszę, że 
w ogóle

we W łoszech podróżowanie koleją 
jest b a r d z o  tanie,

■ r-<n. . ,
zwłaszcza, jeśli się podróżuje trzecią  klasą i bez 
większego bagażu, a mimo to istnieją jeszcze spe
cjalne zniżki, które  zachęcają turystów do podró
ży. Pomysłowość w zestawieniu tych licznych 
i najróżnorodniejszych ulg jest dla nas zastana
wiająca. Zdaje się, że nie ma chyba w tej tury
stycznej połaci k ra ju  pasażerów , którzy by mu
sieli płacić za cały bilet. Cudzoziemiec za okaza
niem paszportu  otrzymuje bez żadnych ceregieli 
zniżkę. Dodam w reszcie, że naw et w pełnym  se
zonie, n i g d y  nie zdarza się tam, by z a b r a k ł o  
wagonów.

M niejsze m iejscowości w Dolom itach połączo
ne są lin iam i autobusowym i. Spośród licznych 
przedsięb iorstw  autobusow ych na pierw sze m iej
sce wybiło się od 10 la t  „Societa Aulomobilisti- 
ca Dofomiti" (S. A. D.) — Dolomickie Tow arzy

W ieś po lska jest fundam entem  państw a. Za
m ieszkana  p rzez siedem dziesiąt p rocen t jego 
obyw ateli, s tanow i zatem  o jego w ielkości i po
tędze. Jest tej w relkości i potęgi podm urów ką.

W iem y  w szyscy dobrze, że b udynek  — 
w szystko jed n o  jak i: m urow any  czy d rew niany  
— w ted y  stoi mocno, je s t silny  i m oże oprzeć się 
skutecznie najw iększym  naw ałn icom  i huraga- 
nom , gdy s iln ą  i m ocną m a podm urów kę. Tak 
sam o dzieje się z państw em . Będzie ono silne 
w tedy, gdy w ars tw a  narodu , stanow iąca jego 
podstaw ę będzie silną, zam ożną, jedno litą , bę
dzie w  całej pełn i 'św iadom ą w tpólodpow iedzial- 
ności za losy n aro d u  i państw a i ciążących na 
niej obow iązków  obyw atelskich, k tó re  z tej od
pow iedzialności w yn ikają .

\  od  czego zależą: siła, zam ożność i jed n o li
tość w^si, o raz jej pełna św iadom ość zarów no 
odpow iedzialności, jak  i ciążących na niej obo
w iązków  obyw atelsk ich? Nie u lega  najm nie jsze j 
w ątpliw ości, że przede w szystk im  od jej pozio
m u  kulturalnego.  K u ltu ra  bow iem  jest czynni
kiem  nie ty lko  rozszerzającym  w idnokręg i u m y 
słowe w ieśn iak a  i pogłębiającym  jego poczucie 
obyw atelskie, ale ponad  to  jest źródłem  postępu 

.gospodarczego, k tó ry  sporl strzech chłopskich 
w ypędza nędzę, a w p row adza  dobrobyt.

R ozum ie to  doskonale przede w szystk im  sa
m a-lu d n o ść  w iejska. D latego też w o sta tn ich  la
tach  o bserw u jem y  stale w zm ożony pęd w ieśnia- 
ka>do k u ltu ry . W yraża  się on w  budow ie szkół, 
w  rozw oju organizacyj ku ltu ra lno-ośw iatow ych , 
we w zroście czyteln ictw a i w ielu  innych  p rze
jaw ach  i poczynaniach, k tóre  wieś, m im o cięż
k ie  w a ru n k i gospodarcze, rea lizu je  konsekw eńł-

stwo A utobusowe — które nie tylko spraw nie ob
sługuje  tu rystów  w rejon ie Dolomitów, ale jest 
także ważnym czynnikiem reklamowym w dal
szych okolicach, a nawet za granicą. W ygodne 
wozy S. A. D-u nie tylko bowiem przewożą tu ry 
stów z C ortiny do Bolzano czy Dobbiaco, lecz k u r
su ją  n a  lin iach : Wenecja—Salzburg (456 kim), 
Wenecja— Monachium (576 kim ), Wenecja— Me- 
nagio (580 kim ), Wenecja—Locarno (649 kim), 
Brescia— Monachium (476 km), Cortina—Locarno 
(479 kim ), a w ogóle S. A. D. obsługuje 27 linij, 
z których każda liczy ponad 400 kilometrów.

Nad dogodnością kom unikacji autobusowej 
w Dolom itach naw et nie trzeba się rozwodzić, 
gdyż sam niezwykły rozwój S. A. D-u wskazuje, 
że rzesze pasażerów  nader chętnie posługują  się 
autobusam i. W idocznie te zarząd S. A. D-u n i
gdy nie zapom ina o zasadzie, że rozwój tego przed
sięb iorstw a zależy tylko od p a s a ż e r  ów, któ
rym trzeba bezwarunkowo iść na rękę pod każdym 
względem i stosow ać się do różnych sytuacyj. J e 
den z szoferów wycieczkowego au tokaru  k u rsu 
jącego na okrężnej lin ii tzw. „L a S trada  delle Do- 
lom iti" (droga dolomicka) opow iadał mi, iż pew
nego razu  jak iś  tu ry s ta  Niemiec ulokował się przy 
nim i w ciągu kilkugodzinnej podróży zasypyw ał 
go pytan iam i o miejscowości, doliny, przełęcze, 
szczyty, drogi i w yjścia. W biednym  szoferze bu
rzyła się już złość, lecz panow ał nad sobą, gdyż 
pam iętał, że zgodnie z in strukcją , m usi być zaw 
sze uprzejm ym  w stosunku do pasażerów . Dla 
przykładu przytoczę jeszcze d rugi ch arak te ry s ty 
czny szczegół. Oto po przew rocie w A ustrii, m i
lionowy nakład rozkładu linij autobusow ych wy
cofano i zastąpiono nowym, rów nież w m ilio
nach egzem plarzy, w których tylko jedno słowo 
„A u stria"  zam ieniono na „G erm ania".

Łatwo więc można sobie wyobrazić, jaki ruch 
panuje  przez cały dzień w C ortin ie na Piazza Ve- 
nezia, który je s t s tac ją  autobusową, gdzie co pół 
godziny zajeżdżają z różnych stron  k ra ju  au to
kary przepełnione tu rystam i.

O pisując ruch  turystyczny  w Dolomitach, 
a zwłaszcza w Cortinie, nie można pom inąć m il
czeniem setek taksówek, prywatnych samochodów, 
motocykli i rowerów, sunących szybko po auto
stradach. Widzi się tam  wozy z Francji, Anglii, 
Węgier, Szwajcarii, Stanów Zjednoczonych, a na
wet z Indyj i Urugwaju, Najwięcej jednak  przy
bywa samochodów i motocykli niemieckich. Moż
liwe, że to w rażenie dużej ilości samochodów nie
m ieckich powiększa okoliczność, że każdy wóz, czy 
m otor z Niemiec jedzie z przyczepioną swastyką. 
Podobno nakaz przyczepiania chorągiew ki ze sw a
styką obowiązuje w szystkich Niemców w yjeżdża
jących za granice.

Turystów  przyjeżdżających do C ortiny w łasny
mi sam ochodam i wabią na rów ni z góram i i m a
lowniczą okolicą w spaniale drogi — „strady". 
Może są  one trochę za wąskie — (piszę oczywiście 
o szosach w idzianych w C ortinie i je j okoli
cach) — lecz w każdym razie wszystkie jezdnie 
są bez zarzutu, a wiraże zbudowane wprost fanta

nie, w ierząc, że tędy w iedzie droga, do lepszęgo 
i w spanialszego ju tra .

W  tym  pędzie do k u ltu ry  przoduje  zwłaszcza 
młode pokolenie chłopskie, w ychow ane już 
w  polskiej szkole, u robione w polskim  w ojsku  
pod w zględem  obyw atelskim . Z d rugiej strony 
w ysiłki, zm ierzające do wy dźw ignięcia w si 
z m roków  zabobonu i ciem noty, w idzim y zarów 
no u czynników  państw ow ych, popierających 
w szelkie poczynania k u ltu ra ln e , jak  i w o rg an i
zacjach społecznych.

W  dziele krzew ienia  k u l tu ry  wśród  najszer
szych w arstw  w ie jsk ich , ogromna rolo przypada  
radiu,  k tóre jest środow isk iem  nie do zastąp ie
nia, siejącym  z ia rno  k u ltu ry  we w szystkich, n a 
w et w  najbardzie j odległych zakątkach  p ań 
stw a. Fale radiow e niosące św iatło  k u ltu ry , do
c iera ją  wszędzie i zawsze. D ocierają w m roźną 
zaw ieruchę zim ow ą, w jesienną  szarugę i w  le t
ni upał n a  m orskie nadbrzeże, n a  skalne P o d 
hale i do n isk ich  chat, zagubionych w  bezm ia
rach  bagien Polesia.

Doniosłość rad ia  w  dziedzinie k rzew ien ia  
k u ltu ry  ocenia w łaściw ie sam a ludność w ie j
ska, co w yraża się w przyśpieszonej radiofoni- 
zacji całych osiedli, całych wsi. Należy to  pod
kreślić  tym  bardziej, że obecny stan  gospodarczy 
w si, chociaż u legł pew nej popraw ie  n iejedno
k ro tn ie  zm usza jeszcze ludność w ie jską  do w y
rzeczenia się w ielu  koniecznych potrzeb. N a jw i
doczniej jednak radio stało się obecnie na w si  
potrzebą niezbędną.

Doniosłość rad ia  oceniają rów nież czynniki 
państw ow e, czego najlepszym  dow odem  jest 
o k ó ln ik  p rem ie ra  gen. S law oj-Skladkow skiego, 
sk ierow any  do w szystk ich  w ojew odów , przew o
dniczących w ydziałów  pow iatow ych  i p rezyden
tów  m iast, polecający przyśpieszenie radiefoni-  
zacji podległych im  terenów, zwłaszcza w ie j

stycznie. W czasie jazdy autobusem  z M isuriny do 
schroniska P rincipe Um berto zachwycałem  się, 
a zarazem  byłem zdumiony śmiałością, z jaką in 
żynierowie włoscy przeprow adzili tę, znajdu jącą 
się dopiero w trakc ie  budowy, drogę poprzez s tru 
myki, zbocza górskie, ja ry , nadając  równocześnie 
au tostradzie  w niektórych m iejscach nachylenia 
graniczące wprost z niemożliwością. Nic też dziw
nego, że „noleggii autom obili" (garaże) i m iejsca 
postoju są w Cortinie i okolicznych m iejscowo
ściach przepełnione zagranicznymi sam ochodam i 
i motocyklami. Co w ięce j: wysoko w górach widzi 
się często rozbite nam ioty i motocykle luj) lim u
zyny obok. W pobliżu schroniska P rincipe U m ber
to, położonego na wysokości 2320 metrów, wśród 
wielkich głazów n a tra fić  można na motocykl. To 
jak iś tu ry sta , „podciągnął" — jak  się to mówi — 
aż tu ta j, motocykl pozostawił na łasce losu, a sam 
poszedł na wspinaczkę. Pod wieczór wróci ze 
szczytu, dosiądzie żelaznego rum aka i za niecałe 
dwie godziny zdąży na kolację do Cortiny.

M. Babiński.

N otatki polityczne
O. Z. N. NIE IDZIE DO WYBORÓW 

SAMODZIELNIE.
Krążą wiadomości, że władze naczelne OZN 

powzięły już decyzję w sprawie taktyki wyborczej. 
Postanowiono jakoby nie pójść d.o wyborów samo
rządowych pod własną firmą, lecz tworzyć bloki 
wyborcze z wszelkimi ugrupowaniami pokrew
nymi.

ŻYDZI AUSTRIACCY MUSZĄ OPUŚCIĆ 
POLSKĘ.

Po aneksji Austrii przez Trzecią Rzeszę, bar
dzo dużo żydów przybyło do Polski. Starali się 
oni o uzyskanie prawa pozostawania na stałe 
w Polsce. Według posiadanych przez nas wiado
mości, rząd nie zamierza iść na żadne ustępstwa 
i wyda zarządzenia, na mocy których wszyscy 
przybyli z Austrii żydzi, będą m usieli Polskę opu
ścić.

CZY DRUGI Z. P. M. D.?
Jak wiadomo, Związek Polskiej Młodzieży De

mokratycznej (tzw. Z. P. M. D.) jest przybudów
ką grupy „naprawiaczy", która nie najchętniej 
patrzy na nowe Stronnictwo Demokratyczne, Ta 
znów partie chce mieć za wszelką cenę „własną" 
młodzież.

Ostatnio wysunięto myśl utworzenia nowego 
związku młodzieżowego pod nawą: Związek Mło
dzieży Demokratycznej. Mielibyśmy więc obok 
Z. P. M. D. jeszcze Z. M. D.

Tak więc i „demokraci" nie mogą się ze sobą 
pogodzić...

Celem uregulowania nakładu pro
simy o jak najrychlejsze uregulowa
nie prenumeraty.

skich, przez udzielanie jak  najdalej idących po
mocy. — O kólnik ten przyczyni się n iew ątp li
wie do zagęszczenia sieci rad ioodbiorn ików  na 
wsi, a tym sam ym  dzieło w znoszenia zrębów 
k u ltu ry  w  życiu szerokich m as, dozna w ybitnego 
w zm ocnienia. O kólnik p. p rem iera  zm ien ia  poza 
tym  w k ie ru n k u  udostępn ien ia  rad ia  n a jszer
szym sferom  tych, którzy ze w zględów  m ate ria l
nych, nie m ogą sobie pozwolić na zakup odb io r
ników . D latego też rozporządzenie powyższe po
leca czynnikom  sam orządu  tery to ria lnego  orga
nizow anie zbiorow ego s łuchan ia  rad ia  i udzie
lanie pod tym  w zględem  ludności jak  najdalej 
idącego poparcia. W ed ług  tego okólnika, w y
działy pow iatow e w in n y  się starać o zainsta lo
w anie rad ioodb io rn ików  z urządzeniem  m ega
fonow ym  przede w szystkim  w lokalach gm in  
i w św ietlicach  oi’ganizacyj społecznych. Tę sa 
m ą doniosłą rolę, m ają  spełnić Kółka rolnicze.

Jednakże in ic ja tyw ie  czynn ików  pań s tw o 
w ych  i sam orządowych powinna przyjść  z po 
mocą in icja tywa sam ej ludności wiejskiej.  Nie 
m ożna się bow iem  ograniczać do zradiofonizo- 
w an ia  ty lko lokali gm innych  i św ietlic . W p ra w 
dzie będą one ogrom nym  postępem  w po rów na
n iu  z obecnym  stanem , alt- nie zaspokoją jeszcze 
pptrzeb całej ludności. W iadom o przecież, że nie 
w każdej wsi jest gm ina . R ów nież nie we 
w szystkich  w siach są św ietlice. A każda w ieś po
w in n a  m ieć bodaj jeden  rad ioodb io rn ik , u m o 
ż liw iający  m ieszkańcom  słuchan ie  audycyj ra 
diow ych. M ieszkańcy w si w in n i w ystąpić z w ła
sną, zniorow ą in ic ja ty w ą i jeżeli nie m ogą 
w spólnym  w ysiłk iem  zrealizow ać tego postu la tu  
ku ltu ra lnego , społecznego, a zwłaszcza postulatu  
bezpieczeństwa zbiorowego na w yp a d ek  w o j 
n y  (!), w in n i zw rócić się do w ydziału  pow iato
wego c pomoc.

W  tak iej wsi, gdzie ue m a an i gm iny, ani
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Wiadomości sportowe
Walasiewiczdwna ustaiifa nowy rekord 

świata w skoku w dal
W Łodzi na zaw odach w pięcioboju kobiecym 

o m istrzostw o P olsk i s ta rtu ją c a  W alasiew iczów na 
uzyskała  w skoku w  dal 6,04 m, bijąc w łasny  re 
kord św iatow y. Jeden ze skoków m ia ła  jeszcze lep
szy, niestety  sędziowie, n a  sk u tek  n ieuw agi, nie za
notow ali go. W oró lnej p u n k tac ji wygrała W alasie
wiczówna, uzyskuiąc 341 punktów, 2) Flakowiczów- 
n a  256, 3) Słom czew ska 205, 4) W enclów na 185, 5} 
K rygerów na 183, 6) B alcerków na 180, 7) Kałużowa. 
W alasiew iczów na w poszczególnych konkurencjach  
m ia ła  w yniki następu jące : bieg 100 m  — 12 sek.,
skok w dał 604 cm, rzu t k u lą  — 9,85, skok wzwyż — 
129,cm, rzu t oszczepem 36,46.

Bieg sztafetow y 200 -j- 100 +  80 +  60 o m istrzo
stwo P o lsk i w ygrała d rużyna  stad ionu  z Chorzowa, 
uzyskując czas 60,4 sek., w składzie K ałużow a, Du- 
bielówna, Gnilkówna, Ziemkówna.

Sztafetę 100 +  100 +  200 - f  800 w ygra ł również 
stadion w czasie 3:31,8 w składzie: Iw czaków na, Ka
łużowa, Dubielówna, G niłków na.

REKORD POLSKI W SZTAFECIE OLIMPIJSKIEJ.
W  sztafecie olim pijskiej o m istrzostw o Polski 

zwyciężyła sz tafeta  Orląt - Dęblin w składzie: Olszy
na, Janik, Nowak i Gąssowski w  czasie 3:23,8, bijąc 
rekord Polski, 2) W arszaw ianka, 3) AZS Poznań.

NOWY REKORD ŚWIATA.
N a zaw odach lekkoatletycznych w M itcham  bie

gaczka angielska 01ive H all u stanow iła  nowy re 
kord w biegu na 880 y w ynikiem  2:19,7 m in. Do
tychczasowy rekord  należał do A ngielki Lines i wy
nosił 2:26 m in.

Jędrzejowska przegrywa
W Bostonie odbył się fina ł m istrzostw  teniso

wych A m eryki w grze podw ójnej pań. P a ra  polsko- 
francuska  Jędrzejow ska-M athieu  p rzegra ła  z p a rą  
am ery k ań sk ą  M arble-Fabyan 8:6, 4:6, 3:6. P rzyczyną 
porażki była przede w szystkim  słaba g ra  M athieu.

W grze podw ójnej panów  m istrzostw o zdobyła 
p a ra  Budge-M ako (zwycięzcy W im ledonu), bijąc 
stosunkowo łatw o parę a u s tra lsk ą  Quist-Brom wich 
6:3, 6:2, 6:1. W arto  zaznaczyć, że jest to pierw sza 
porażka pary  au s tra lijsk ie j w osta tn ich  dwóch la 
tach.

SIODA ZDOBYŁ PUCHAR MŁODYCH.
W  niedzielę rozegrane zostały finały  tu rn ie ju  te 

nisowego o pu ch ar m łodych. Sioda (Bydgoszcz) po
konał Olszowskiego (W arszaw a) 2:6, 9:7, 6:2. W fi
nale gry  podw ójnej p a ra  S ioda—Tom aszew ski poko
n a ła  parę G rabiańsk i—Olszowski 6:3, 6:2.

Polska mistrzem świata w strzelaniu 
do rzutków

W Luchavicach zakończyły się m istrzostw a św ia
ta  w strze lan iu  do rzutków . P ierw sze m iejsce i ty 
tu ł m is trza  św ia ta  zdobyła w ogólnej k lasyfikacji 
d rużyna po lska w składzie K iszkurno, Sztukow ski, 
Łyskow ski, Z iegenhirte. P o lska  uzyskała  24 pkt. 
więcej od następnej z kolei d rużyny — Czechosło
wacji. Trzecie m iejsce zajęli W ęgrzy, a czw arte — 
F rancja . Indyw idualn ie Kiszkurno znajdu je  się na 
trzecim miejscu, Sztukow ski na czw artym , a Ły
skow ski na p iątym .

św ietlicy o rganizacyjnej, rad io ap ara t pow inien 
być za instalow any w  najobszern iejszym  dom u, 
gdzie m ogłoby się zbierać jak  najw ięcej sąsia
dów . Chodzi tu  głów nie o czas słotny, czy m ro 
źny, bo w  okresie pogody w ystarczy postaw ić 
g łośnik na  o tw artym  oknie, a będzie słyszeć 
w ie lka  ilość osób. W łaściciel dom u, w zam ian  za 
zainsta low anie  u niego rad ia  będącego w spól
nym , m iałby  obow iązek zaw iad am ian ia  m iesz
kańców  w si o w ażniejszych audycjach.

P rzy  takiej o rganizacji, korzyści płynące z ra 
d ia  zostaną udostępnione d la  w szystkich.

Ks. dr Karol M ilik , k tóry  obok Ks. B iskupa  
Adam skiego , Ks. dr T. Jac lnm ow skiego  i  Ks. M. 
Rękasa, zabrał glos w  sprawach radiowych  
w  specjalnej broszurze p. i, „Słowo Boże w  pro
gramach Polskiego Radia", poświęcił w iele cen
nych  m y ś l i  potrzebie radia dla najuboższych.  
Jego też słow am i zakończyć się godzi niniejsze 
rozw ażania: — „Któż pójdzie z dob rą  radą  na
w ieś, któż będzie codziennie obchodził lep ianki 
przedm ieść?... Dojść tam  pow inien  głos R adia
i spełniać w ielk i obow iązek m iłości bliźniego, 
przez w zm acn ian ie  nadw ątlonego  rozpaczą d u 
cha...

Byłoby now ą w ie lk ą  n iespraw iedliw ością , 
gdybyśm y w ynalazek  ra d ia  chcieli udostępn ić  
tylko m ajętnym , a odm aw iali tego d a ru  B oskie
go nędrzarzom . Dlatego tak, jak  w  aposto lskiej 
m iłości daje społeczeństw o grosz, by k a rm ić  cia
ło zbiedzone, ta k  też m uszą  się znaleźć p ien ią 
dze, by zradiofonizow ać ośrodki bezrobotnych 
po m iastach  i ubogiej ludności na wsi. Nie bę
dzie to żadną laską z naszej strony, ale spełn ie
niem  obow iązku  p rzykazan ia  miłości... Radiofo- 
n izacja w si i ośrodków  robotniczych i bezrobot
nych po m iastach , jest d latego nakazem  p ra k ty 
cznym  m iłości Boga i Po lsk i" .

(S t . m.).

Sytuacja gospodarcza Polski
w ośw ietleniu  prasy francuskiej

W ielki dziennik gospodarczy „ŁTniormation" za
m ieścił ostatnio obszerny artykuł p. t. „Rozwój go
spodarczy Polski", w  którym omawia szczegółowo 
elem enty polskiej sytuacji gospodarozej. Dziennik 
stwierdza, lż po przebyciu trudności gospodarczych 
w 1936 r., Polska już w roku następnym wzięła  
poważny udział w ogólnej poprawie światowej i w y
korzystała prosperity tego okresu, która jak w ia
domo, ostatnio nieco osłabła. Analizując politykę 
monetarną 1 warunki produkcji polskiej, dziennik  
zaznacza, iż czteroletni plan inwestycyjny przyozy- 
nii się poważnie do wzrostu produkcji, która w  nie
których gałęziach osiągnęła m aksimum  swej w y
dajności. Dzięki układom kompensacyjnym z kra
jami zagranicznymi, jak również dzięki wprowa
dzonej kontroli dewiz i pożyczce francuskiej — za
pas złota w Banku Polskim  wzrósł z 422 do 471 m i
lionów zl., przy czym rynek Polski w  tym okresie 
wykazał poważną płynność. Osłabienie koniunktury

światowej — kończy „Information" — jakie zazna
czyło się od roku, nie wywołało w  Polsce zmiany 
koniunktury gospodarczej. Produkcja węgla, żelaza, 
jak również cementu oraz przemysłu tkackiego, 
wykazuja nadal poważny wzrost.

Również poważny tygodnik finansowy „Journal 
de Finances" zwraca uwagę, że jakkolwiek na ca
łym  świecie przemysł stalowy wykazuje ostatnio 
poważne osłabienie swej produkcji, to w Polsce od
wrotnie produkcja sta li poważnie wzrasta, polskie 
fabryki metalurgiczne posiadają liczne zamówienia, 
zarówno rządowe jak i prywatne. Dziennik zazna
cza, że tego rodzaju koniunktura winna zwrócić 
uwagę francuskich kół giełdowych na polskie akcje 
metalurgiczne, notowane w Paryżu. Jakkolwiek  
ostatnio zwyżkowały one, to jednak nie osiągnęły  
jeszcze poziomu proporcjonalnego do zwyżki pro- 
dukoji stali w Polsce.

i ---------CV3-------- . i

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale 6. Teł. 124-26.
P o  a r c y d z ie ła c h :  „ J ej p ie r w sz y  b a l“, „Z błądziłem " tr z e c i  film  fra n cu sk i » ó w n ej m iary  

(n a g ro d zo n y  I n a grod ą  M ięd zyn arod ow ej W y sta w y  P a r y sk ie j)

' I  A W I U T I ł  A M  »A bus de c o n f la n c e "B-AX Ł  W  A  T X  Ł  A j  A  1 » A  —  (N ad użycie zau fan ia ) —
W głównych rolach: najsłynniejsza a rty stka  Europy DANIELLE D A  F R I E U X .  — R eżyser: H en ri D u oin .

W  sobotę o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop. przedstaw ienia z pow. filmów po cenach porankowych.

STADION NA MECZ POLSKA — NIEMCY 
JU Ż  WYSPRZEDANY.

Jak  wiadom o, w dniu  18 w rześnia b. r. rozegra
ny zostanie w K am ienicy (Chem nitz) m iędzypań
stwowy mecz p iłk a rsk i P o lska—Niemcy. W szystkie 
b ilety  w stępu n a  mecz powyższy zostały już roz
przedane. T rybuny  stad ionu  w K am ienicy m ie
szczą około 60 tys. widzów.

P iłkarze  niem ieccy m a ją  duże trudności z u s ta le 
niem  sk ładu  drużyny  reprezentacy jnej. N iepowodze
n ia  Niem ców na p iłk a rsk ich  m istrzostw ach św ia ta  
w ykazały, że kom binacja n iem iecko-austriacka jest 
pom ysłem  chybionym . P ra sa  sportow a uw aża, że 
Niem cy pow inni w ystaw ić n a  mecz przeciw ko P o l
sce s ta rą  gw ardię p iłka rską, zasiloną najw yżej 
dw om a czy trzem a p iłk a rzam i austriack im i. P rzed 
meczem z P o lską odbędą się liczne mecze e lim ina
cyjne. M. in. na meczu S akson ia—B aw aria  wypró- 
bow ani będą kandydaci do reprezen tacji z Saksonii 
i B aw arii. D nia 4 w rześn ia odbędzie się mecz dwóch 
team ów reprezentacyjnych  A i B, n a  podstaw ie 
którego usta lona  zostanie ostatecznie jedenastka 
niem iecka.

- : o q o : -

Radio
WŁAŚCICIELE DOMÓW W WARSZAWIE 

BUDUJĄ NA WŁASNY KOSZT ANTENY CEN
TRALNE WZGLĘDNIE ZBIOROWE.

W iadze adm in istracy jne  p rzystąp iły  do ostatecz
nej likw idacji chaosu d ru tów  an tenow ych „zdobią
cych" dachy czynszowych kam ienic w W arszaw ie. 
Poniew aż n a  terenie m. st. W arszaw y zna jdu je  się 
ponad 100.000 abonentów  radiow ych — sieć an ten , 
rozw ieszonych n a  dachach  domów, stw orzyła z bie
giem  la t brzydki i szpecący w ygląd m iasta , las k i
jów i drutów . S tan  ten  zw rócił uw agę p. P rem ie ra  
gen. S iaw oj-Skiadkow skiego, k tóry  podczas jednej 
z o sta tn ich  w izytacyj sta rostw  śródm ie jsk ich  zale
cił jak  najszybsze uregulow anie spraw y budowy 
an ten  cen tra lnych  w m yśl R ozporządzenia P. P re 
zydenta R. P. o praw ie budow lanym  i zabudow aniu  
osiedli.

Obowiązki gospodarzy domów: W m yśl tego
Rozporządzenia w łaściciele budynków , w których 
liczba lokatorów  przekracza 10, w inni są pod rygo
rem kar administracyjnych (areszt do trzech m ie
sięcy, grzywna do 3.000 zł) założyć na koszt w łasny  
anteny centralne wsparte na odpowiednim ruszto- 
niu . Do chw ili zbudow ania an teny  ce tra lne j nie 
m ogą być usuw ane poszczególne an teny  zew nętrzne 
lokatorów , chyba że ilość ich i rozm ieszczenie un ie
m ożliw iałyby całkowicie w zniesienie an teny  cen
tra lnej.

Obowiązki lokatorów: Z chw ilą w zniesienia an 
teny centralnej, lokatorzy w inni usunąć swoje an
teny zewnętrzne, oraz przyłączyć się na własny  
koszt do anteny centralnej. W ten sposób posiada
cze an ten  zew nętrznych obciążeni są nieznacznym  
kosztem  założenia doprow adzeń an tenow ych do a n 
teny cen tralnej. N ależy jeszcze raz podkreślić, iż 
koszt zbudow ania an teny  cen tra lne j ponosić w inien 
w łaściciel domu bez jak iegokolw iek  obciążenia swo
ich lokatorów  kosztam i dodatkow ym i. U regulow a
nie tej sp raw y  przyczyni się do ogólnego polepsze
n ia  w arunków  odbioru w okolicach śródm iejsk ich , 
tym  bardziej, iż w iększość an ten  zew nętrznych jest 
konstrukcji p rzestarzałe j, n iedostosow anej do wy
mogów w spółczesnych odbiorników  rad iow ych. W o
bec inform acyj, że n iek tórzy  w łaściciele domów u s i
łu ją  przerzucić koszt budow y an teny  cen tra ln e j na 
lokatorów , podkreślić  należy, iż budow a an teny  cen
tra ln e j należy w yłącznie do w łaścicieli dom ów i że 
wszelkie żądan ia  finansow e z tym  zw iązane — poza 
nieznacznym  kosztem  doprow adzenia lin k i od an te
ny cen tralne j do odb io rn ika — są bezpodstaw ne. 
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„REPORTAŻ ZE SZKOŁY SZYBOWCOWEJ W 

TĘGOBORZU". W e w torek, d n ia  30 b. m. o godz.

15.15 rozgłośnia k rakow ska  n ad a  n a  fa li ogólno
polskiej repo rtaż  d la  m łodzieży z w akacyjnego k u r 
su szybowcowego w Tęgoborzu pod Nowym Sączem. 
R eportaż będzie prow adzić kpt. pil, Janusz M eissner 
dobrze znany m łodym  rad iosłuchaczom  ze swych 
lotniczych książek i audycji radiow ych. Opowie on 
o tym , co się dzieje n a  k u rsie  w Tęgoborzu, jak  się 
odbyw a lo t żaglowy n a  szybowcu, jak ich  dostarcza 
w zruszeń, em ocji i przygód.

TŁUMY PUBLICZNOŚCI NA D. W. R. W CIĄGU 
POPOŁUDNIA PONAD S.ooO OSÓB. W dniu  o tw ar
cia Dorocznej W ystaw y Radiowej przewinęło się 
przez sale w ystaw ow e w ciągu jednego popo łudn ia 
ponad  3.000 osób. W szyscy zw iedzający p odkreśla 
ją  zgodnie u jm u jąc ą  estetyke paw ilonów  i stoisk, 
zarówno firm  przem ysłow ych, ja k  i P. R adia. — 
Szczególne zain teresow anie zw iedzających budzą 
modele nowych aparatów radiowych na seoett 
1938/39, oraz p lastyczna m ap a  sieci stacyj n ad aw 
czych Polskiego R adia, ośw ietlona kolorow ym i neo
nam i. M agnesem ściągającym  tłum y n a  W ystaw ę 
jest efektownfe urządzone Studio Polskiego Radia, 
obliczone n a  400 m iejsc. W  S tudio tym  za specja lną  
o p ła tą  w w ysokości 1.— zl na rzecz rad iofonizacji 
najb iedniejszych  szkół pow szechnych po w siach, 
m ożna nie tylko słuchać doskonałych koncertów  w 
w ykonaniu  o rk iestr  radiow ych oraz w ystępów  asów 
program ow ych Polskiego R adia, ale rów nież zazna
jom ić się z ta jn ik a m i technicznym i n ad aw an ia  a u 
dycji radiow ych.

Programy stacyj radiowych
ŚRODA 31 SIERPNIA.

W arszawa i program  ogólnopolski: — godz. 6.15 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Muzyka z płyt; 6.45 
Gimnastyka 7.00 Wiadomości dziennika porannego; 7.15 
Muzyka z p ły t; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra
kowa; 12.03 Audycja południowa; 15.15 „W szystkiego 
po trochu" — audycja dla dzieci; 15.45 Wiadomości go
spodarcze; 16.00 Koncert muzyki; 16.45 Pogadanka — 
„Szlachta zagrodowa południowych rubieży Rzeczypo
spolitej w służbie Ojczyzny"; 17.00 Muzyka taneczna; 
w przerw ie: — Program  na dzień następny; 18.00 
„Rośliny przepowiadające pogodę"; 18.10 Recital wio
lonczelowy; 18.40 „Bez tytu łu", fragm ent z powieści;
19.00 Muzyka lekka; 19.30 Pogadanka aktualna; — 
19.40 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; —
21.10 Koncert chopinowski; 21.50 Wiadomości sportowe;
22.00 Muzyka kam eralna; 22.55 Przegląd prasy; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 23.15 P ro
gram  lokalny dla W arszawy II.

Kraków, g. 8.00 P łyty ; 14.0C P łyty; 15.10 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 15.15 Audycja dla dzieci; —
17.00 Skrzynka ogólna; 17.10 U twory muzyczne; — 
17.50 Program  na ju tro ; 17.55 Wiadomości bieżące; —
21.00 „Uroki" fragm . z niewyd. powieści; 22.00 Lokalne 
wiadomości sportowe; 22.05 Koncert rozrywkowy.

Lwów, 8.00 Aud. poranna; 14.00 Gazetka inform acyj
na w jęz. ukraińskim ; 14.10 Muzyka lekka z p ły t; — 
14.35 P łyty; 15.00 Giełda lwowska; 15.05 Wiadomości go
spodarcze i społeczne; 15.15 Odczytanie program u na 
dzień ne.stępny; — 15.15 „Trochę pieśni, trochę sło
wa"; 17.00 Wiadomości bieżące z m iasta i prowincji;
17.10 Muzyka popularna z płyt; 17.55 „Hallo, uwaga"; 
22.05 Audycja literacko-muzyczna.

Katowice, godz. 5.15 Audycja poranna z płyt; — 
6.20 P łyty; 13.50 Wiadomości bieżące; 14.00 P łyty ; — 
14.30 Koncert rozrywkowy; 15.10 Giełda zbożowa i to 
warowa w Katowicach; 15.15 Muzyka z płyt; — 15.35 
P łyty ; 17.00 Muzyka taneczna, w przerwie program  na. 
ju tro ; 21.00 „Uroki" fragm enty  z niewyd. powieści;
22.00 Wiadomości sportowe; 22.05 Koncert rozrywkowy;

Program y zagraniczne: godz. 19.00 Wiedeń Festiwal
Salzburski; 19.30 Sofia „Eugeniusz Onegin" — opera;
20.00 Droitwich Koncert symfoniczny; 20.00 Sztokholm 
„Manon" — opera; 20.15 Berom uenster „Cyrulik sewil
ski" — opera.

 — : o q o : — — ^
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Pogrzeb ś. p. prof. Teodora Azentowkza
W  poniedziałek  o godz. i  1.30 odbył się na 

cm en tarzu  rakow ick im  w K rakow ie pogrzeb  
znakom itego  malarza ś. p. prof. Teodora Azen lo -  
wicza. N abożeństw o żałobne w  kaplicy  cm en
tarnej od p raw ił ks. In fu ła t d r  K a lin o w sk i  w  asy
ście licznego duchow ieństw a.

P rzed  kap licą  w ygłosił przem ów ienie  dy rek 
to r d ep artam en tu  M in isterstw a W . R. i O. P . d r 
Zaw is tow sk i ,  sk ładając w im ien iu  m in is tra  W . 
R . i O. P. hołd ś. p. Z m arłem u. W  im ien iu  A ka

dem ii Sztuk P ięknych  w K rakow ie pożegnał 
Zm arłego p ro rek to r Gałęzowski. po czym kon
d u k t pogrzebow y przeszedł na now y cm entarz.

Za tru m n ą  postępow ała rodzina, rek to r U. J. 
prof. d r  Szafer, profesorow ie A kadem ii Sztuk 
P ięknych , p rezydent m iasta  d r  Kaplicki,  delegat 
U rzędu W ojew ódzkiego inż. I lemer  i grono a r
tystów  m alarzy. Nad grobem  chór Ks. Ks. M i
sjonarzy odśpiew ał »Salve. Regina",

Nowe nabytki Muzeum Narodowego

Kalendarzyk katolicki
WTOREK 30 SIERPNIA. Św. Róży L im ańskiej, 

Dziewicy. Ur. w r. 1586 w stolicy P eru . Całe jej ży
cie było pełne cierpieli i pokuty . Z m arła  w r. 1617.

W schód słońca o godz. 4.43, zachód o godz- 18.30. 
D ługość dn ia 13 godzin, 47 m inut- 
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l\.ronika rakou/óha
NOWY PREZES PROKURATORII GENERAL 

NEJ W KRAKOWIE. Dr Egeniusz D ziurzyński, do
tychczasow y k ierow nik  W ydziału  P ro k u ra to rii Ge
nera ln e j Rzp. P. w W arszaw ie, m ianow any został 
P rezesem  O ddziału P ro k u ra to r ii G eneralnej Rzp. P. 
w  K rakow ie.

PREZYDENT MIASTA DR KAPLICKI NA IN 
SPEKCJI W KRAKOWSKIEJ GAZOWNI. Dnia 27
b. m. p rezydent m ias ta  d r  K aplicki, w tow arzystw ie 
członków Z arządu  M iejskiego zw iedził K rakow ską 
Gazownię M iejską,-zapoznając się ze w szystk im i in 
w estycjam i, przeprow adzonym i przez Gazownię 
M iejską w o sta tn ich  dwóch la tach , a  stanowia.cym i 
fragm en t ogólnego k ilku letn iego  p la n u  inw estycyj
nego, podyktow anego koniecznością do trzym ania 
k ro k u  zarówno postępow i technicznem u w  dziedzi
nie gazow nictw a, ja k  i w zm agającem u się stale za
po trzebow aniu  gazu w K rakow ie.

ZGŁOSZENIA NA ZLOT - PIELGRZYMKĘ K. S. 
H. M. DO CZĘSTOCHOWY. K atolickie S tow arzy
szenie M łodzieży M ęskiej w K rakow ie, zw raca się 
do w szystk ich  O ddziałów  i zain teresow anych, by 
przyśp ieszy li i pow iększyli liczbę zgłoszeń do po
ciągów pop u la rn y ch  wobec niedostatecznej jeszcze 
liczby zgłoszeń. W ytyczne zgłoszeń i ceny biletów  
były podane w „M łodzieży P olskiej", w „Głosie N a
rodu" i w „Dzwonie N iedzienym ". Ceny noclegów 
są  n as tęp u jące : nocleg n a  słom ie 25 groszy, sienn ik  
(bez jak ichko lw iek  dodatków ) 30 groszy, sienn ik  z 
p rzykryciem  40 groszy, s ienn ik  z pościelą od 50 do 
60 groszy, nocleg na łóżkach 1.—, 1.25, 1.50 i 2.— zł. 
P rzy  zgłoszeniu należy wyszczególnić cenę noclegu, 
jak  rów nież noclegi n iew iast m uszą być zgłaszane 
oddzielnie.

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA WYSORTOWANYCH 
ROŚLIN POKOJOWYCH, odbędzie się w Ogrodzie 
B otanicznym  U- J. przy ul. K opern ika 27, w dniach 
7, 8 i 0 w rześn ia w godzinach od l i  do 18.

DZIECKO SPADŁO Z PIERWSZEGO PIĘTRA-
W  poniedziałek  ran o  z okna pierwszego p ię tra  do
m u przy ul. T arnow skiego 3, w ypadł 2 i pół letni 
Izydor T uchm an. Dziecko doznało tłuczonych ran  
głowy i w stan ie  ciężkim  przewiezione zostało przez 
#$8&towie ra tńnkow e do szp ita la  św, Łazarza.

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
W torek, 30. VIII. „Nowa Dalila".
Środa, 31. VIII. „Pociąg do W enecji".
Czwartek, 1. IX. „W iosenne porządki"

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „W esoły don Ju an "  i „Syn czterecn 

ojców".
APOLLO: „Słowiczek" (Shirley Tempie).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 27—30 sie rpn ia  

1938 r. w łącznie. „Ostrożnie z m iłością". A nny Otidra, 
E rna t Behm er. N adprogram : B alet „T anagra",

L. O. P. P.: „Od w torku  do czw artku".
PROMIEŃ: „Zaw iniłam ".
STELLA: „A m erykańska aw an tu ra"  (E. Bodo, Z. 

N akoneczna, Ćw iklińska). ,
SZTUKA: „T ajem nica nocnego lokalu" (W arner 

Oland).
ŚWIT: „P erły  i serce". W głów nej roli król teno

rów Nino M artini.
UCIECHA: „A gentka H 21“.
WANDA: „P erły  korony" (w roi. głów. Sacha 

G uitry).

W obronie biednych roiników.
— Co też ks. proboszcza na targowicę przy

prowadziło? —  py ta li znajom i.
—  Pewne, dalsze względy duszpasterskie —

odpowiedziałem .
I nie ża łu ję  te j wycieczki, bo było się czemu 

napatrzeć, różnym  obrazkom z życia zorganizow a
nego (jakby  się zdawało, a w istocie zupełnie zde
zorganizow anego) obrotu zw ierzętam i gospodar
skim i. Na tle  tego życia targow iskow ego wybija 
się dopiero w yraźnie gehenna handlow a naszego 
biednego chłopa-rolnika. Oto taki obrazek: Chłop, 
M arcin L ip iarz  z Czułowa, wiózł dwa cielęta na 
targow icę krakow ską. W  gm inie Czernichów, gdy 
zgłosił się po paszport, złapano go, jako w rejon ie  
„zagrożonym " pryszczycą i odstaw iono go z cie
lętam i do K rakow a na m iejską targow icę z kon
w ojentem  gm innym , policzając mu na rzecz kon
w ojen ta  po 4.70 zł od jednego cielęcia. Dobrze, że 
M arcin  L ipiarz tr a f i ł  do spółdzielni zbytu K ra 
kowskiego T ow arzystw a Rolniczego, k tó ra  prow a
dzi sprzedaż zw ierząt rzeźnych na tejże targow i
cy, b roniąc rolników , swoich członków, przed wy
zyskiem. Toteż otrzym ał on za swoje cielęta 79.55 
zł b ru tto . Jednak  z tego m usiał „pryszczycowe
mu" konw ojentow i w yasygnow ać aż 9.40 zł, czyli 
pozostało mu 70-15 zł. N asuw a się re flek sja  czy 
gm ina Czernichów m iała praw o obciążyć chłopa 
konw.ojentem, który jadąc na jego wozie, pobrał

W ostatn im  roku szereg pięknych publikacyj 
otrzym ało Muzeum Narodowe od: Zakładu A rch i
tek tu ry  Polskiej i H istorii Sztuki, Politechniki 
W arszaw skiej, Poselstw a Czechosłowackiego w 
W arszaw ie, Polish R. C. Union of Am erica, Chi
cago III, d ra  F ranciszka  Biesiadeckiego, ks. E d
m unda M ajkowskiego.

S tan isław  hr. Ursyn-Rusiccki, jeden z najbo
gatszych ofiarodaw ców  dla Muzeum Narodowego, 
złożył w darze w ostatnim roku sześć bardzo rzad
kich kodeksów ozdobionych m iniaturam i, a to : 
kodeks arabski, zdobyty pod Ch.ocimem, trzy ko
deksy francuskie z XVI w. z miniaturami, indyj
ski i koptyjski; dr F ranciszek Biesiadecki o fiaro 
w ał pas kontuszowy złotolity cz terostronny ; dyr.

Społeczeństwo a Straż Pożarna
W  dniach  od 5 do 12 w rześn ia  br. odbędzie 

się w  całej Polsce „Tydzień Obrony Przeciwpo
żarowej“ pod p ro tek toratem  P rezyden ta  R. P. 
prof. I. Mościckiego  i M arszalka Śmigłego-Rydza.  
W  zw iązku z tym  w  poniedziałek odbyła się 
w  lokalu  Z w iązku  S traży P o ża rn y c h  Okr. k ra 
kow skiego konferencjo, prasowa. Celem konfe
rencji było zapoznanie społeczeństw a z celem 
„T y s  o cl n i a", k tó rym  jest propaganda idei 
Straży  Pożarnej oraz przełamania niechęci i ba- 
gatclizacji  pew nej części społeczeństw a w  sto
su n k u  do tak  koniecznej o fiarnej organizacji, 
jak ą  jest S traż P o ż a rn a . K onferencję zagait 
prezes woj. okręgu k rak . Z\v. S. P. s tarosta  dr 
W. W n ę k ,  po czym w ygłosili re fera ty  inspek to r 
naczelny S. P. M ilew sk i  i red. „P rzeglądu  S tra 
żackiego" insp. Pągowski.  W  referatach  pp. 
inspektorzy  przedstaw ili dotychczasow ą dzia ła l
ność straży pożarnych, stan  ilościowy i ekw i
punkow y etc.
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Wycieczka m Targi Wschodnie
Jedziem y pociągiem  popularnym  na „Targi 

Wschodnie'1 z Krakowa, Tarnow a, Dębicy i Rze
szowa do Lwowa. Odjazd z K rakowa dnia 3 w rze 
śn ia  b. r. (sobota) o godzinie 22.48, przyjazd do 
Lwowa dnia 4 w rześnia br. o godzinie 5.50, odjazd 
ze Lwowa dnia 5 w rześnia br. (poniedziałek) o 
godzinie 21.20 zł. Cena przejazdu w obie strony  
w yniesie: z Krakowa 13.70 zł. z Tarnow a 11.50 zł., 
z Dębicy 10.20 zł. i z Rzeszowa 8.80 zł. K arty  kon
tro lne  (b ile ty  kol.) sp rzeda ją : B iura podróży „O r
bis" i kasy osobowe kol. na wym ienionych stacjach, 
do dnia 2 w rześnia b. r. godziny 18.

aż 9.40 zł za konwój dwóch cieląt, gdy w ynająć 
dziś można furm ankę z Czernichowa do K rakowa 
za 4—5 zł.

Zapytać należy, czy taka „gorliwość" wykona
nia zarządzeń przeciwko-pryazczycowych, leży w 
intencjach władz weterynaryjnych, w ydających 
te  zarządzenia? Oczywiście, handlarze dom okrąż
ni — przew ażnie żydowscy — podchw ytują takie 
wypadki, w yolbrzym iają j e w oczach chłopów na 
w siach i s trasząc  s tra tam i na wypadek gdy chłop- 
ro ln ik  chciałby dowieźć sam  zwierzę na targow i
cę, w ydzierają  od niego na m iejscu, we wsi po 
niskiej cenie sztuki rzeźne, kupując je  loco za
groda, i przeprow adzając cichcem, nocami, sprze
dają  z dużym zyskiem na tejże sam ej targow icy. 
Że tak  jes t, świadczy fak t, że sąsiadow i tegoż sa
mego gospodarza z Czułowa, Fitow skiem u, propo
nował hand larz  dom okrążny z Piasków W ielkich 
na m iejscu zaledwie 16 zł za cielę, strasząc  go 
rygoram i pryszczycowymi. Gdy jednak  F itow ski, 
nam ówiony przez L ip iar Za) dostarczył cielę na 
targow icę m iejską w Krakowie, to mimo u tru d 
nień w dostaw ie i sprzedaży otrzym ał za to cielę 
netto  33.95 zł, a więc przeszło dwa razy tyle.

Muszę tu  poruszyć rzecz niezm iernie ch a rak te 
rystyczną, a mianowicie, że podobno ilekroć po- 
dejmowane są ze strony krakowskich organizacyj 
rolniczym starania w Krakowskim Urzędzie Wo
jewódzkim o wydanie zakazu handlu domokrąż
nego z rygorystycznym wykonaniem w terenie, 
tylekroć jak ieś czynniki w wojewódzkim wydziale 
sam orządowym  para liżu ją  zarządzenie egzeku
tywy w tej tak palącej sprawie.

Stanisław  R yszard — m iedzioryt z XVII w. „W i
dok K rakow a", odbity w Paryżu u C h a rp e n tie ra ; 
ś. p. dr W ładysław  Tucki, adwokat z Krakowa •— 
obrazy olejne: Tadeusza Popiela „Poranek" i
„Pejzaż", Rozwadowskiego „A rty le ria"  i n iezna
nego m alarza „Chłop w izbie".

Poza wym ienionym i zabytkam i Muzeum otrzy
mało z daru  hr. A ntoniego Lanckorońskiegc po
w ażną kwotę 2000 zł na  re s tau rac ję  poliptyku św. 
Jan a  Jałm użnika (daw nej fundacji Lancko”oń- 
skich z B rzezia). Poliptyk ten  — jak  wiadomo — 
pozyskało Muzeum jako wieczysty depozyt. Dzięki 
ofiarności h r. Antoniego Lanckorońskiego, będzie 
on wkrótce dla publiczności udostępniony.
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POCIĄG POPULARNY DO WARSZAWY NA 
„DOROCZNĄ WYSTAWĘ RADIOWĄ".

Odjazd z Krakowa dnia 3. w rześnia br. (sobota) 
o godzinie 22.30, przyjazd do W arszaw y dn. 4 w rze
śnia o godzinie 5.40, odjazd z W arszaw y w po
niedziałek dnia 5 w rześnia o godzinie 17.15, przy
jazd do Krakowa ok. godz. 24.00. Cena karty  kon
tro lnej za przejazd w obie strony  w raz z kuponem 
na w ystaw ę radiow ą i zwiedzaniem  m iasta  wynosi 
13.90 zł. K arty  kontro lne (b ilety) sp rzedają : — 
P. B. P. „O rbis", Rynek Gł. i P lac kol., Two „Wa- 
gons-Lits-Cook" Sławkowska 12, oraz kasa osobo
wa (zagran iczna) na dworcu gł. do dnia 2 w rze
śnia br. godziny 18.

POCIĄG POPULARNY DO KATOWIC 
NA ZAWODY PIŁKARSKIE. WISŁA — RUCH 

W HAJDUKACH.
Odjazd z Krakowa dnia 4 w rześnia br. (n iedzie

la) o godzinie 8.30. Odjazd z Katowic tego sam e
go dnia o godzinie 20.15. Cena k a rty  kontrolnej 
za przejazd w obie strony  wynosi 3.00 zł.

U czestnicy dojeżdżający do pociągów popu lar
nych z K rakowa do Lwowa i z K rakowa do W ar
szawy z m iejscowości położonych w obrębie od 20 
do 150 kim. od K rakow a korzystają  na podstaw ie 
wykupionej karty  kontrolnej z 50 proc. ulgi do
jazdowej i pow rotnej. D yrekcja kolejowa zastrze
ga sobie praw o odw ołania pociągu w razie niedo
statecznej ilości zgłoszeń.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „GŁOS NARODU"

A ileż to trudności i przeszkód m uszą zw al
czyć bezpośrednie dostaw y rolnicze bydła, trzody 
i cieląt na targow icę krakowską, dokonywane 
przez spółdzielnię zbytu zw ierząt rzeźnych K ra
kowskiego Tow arzystw a Rolniczego! Is tn ie je  cały 
sztab „przelewaczy" — praw ie sam ych żydów — 
którzy każdą wiadomość z targow icy wynoszą w 
teren  w iejski, u rab ia jąc  spółdzielni opinię jak  
najgorszą, aby tylko zrazić chłopów-rolników do 
organizacyj rolniczych, w ciągając ich ku ich w ła
snej szkodzie, w kom binacje handlu  dom okrąż
nego.

Jak Krakowska Kasa Targowa jest dalece uwi
kłana we wpływy żydowskie, świadczy fakt, że 
dział komisowy tejże kasy otrzymuje dzienną ko
respondencję handlową w żargonie żydowskim,
któ rą  oczywiście odszyfrować mogą jedynie w ta
jem niczeni żydowscy pracow nicy tejże kasy.

Czy K asa Targow a je s t w tym celu stw orzona, 
aby zajm ow ała się komisową sprzedażą zw ierząt 
rzeźnych i zam iast przyczyniać się do uzdraw ia
nia miejscowego rynku mięsnego, dezorganizow ać 
go popieraniem  dzikiego handlu  pośredniczącego, 
opartego o przelewaczy żydow skich? Ona to bo
wiem drogą w prow adzania na rynek masy fak to 
rów i pośredników, k tórych finansu je , w ypłacając 
im prowizje (fak to rn e ), dezorganizuje ten rynek. 
Zaniedbuje natom iast dziedzinę finansow ania 
obrotów żywcem i m ięsem  rzem iosła rzeźniczo- 
m asarskiego, które gniecie drakońskim i szykana
mi, rzekomo w imię walki z rzekomą zachłanno
ścią rzeźników i m asarzy. Ks. d r F . M achay.

(Dokończenie n a s tąp i) .
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Upranwienia majstrów 
budowlanych

Do Związku Izb Rzem ieślniczych zwrócił się 
Związek M ajstrów  Budow lanych we Lwowie, p ro
sząc o poparcie postu la tu  Związku, iż m ajstrow ie 
budow lani zrzeszeni w związki, posiadają  upraw 
nienie do sam oistnego w ykonyw ania wszelkich 
prac z zakresu robót budow alnych, tj. p rac  mu
larskich, ciesielskich, żelazo-betonowych i kam ie
n iarskich. Po rozpatrzen iu  powyższej spraw y 
Związek Izb zajął stanowisko, że zgodnie z okól
nikiem M inisterstw a Przem ysłu i H andlu  z dnia 
4 kw ietnia 1936 roku, N r P. A. III. 1/39, absol
wenci szkół m ajstrów  budow lanych państw ow ych 
lub przez państw o uznanych, posiadający  dyplo
my m ajstrów , uzyskane przed w ejściem  w życie 
ustaw y z dnia 10. III. 1934, tzn. przed 16 sierpnia  
1934 roku, powinni uzyskiwać k a rty  rzem ieślnicze 
na m ularstw o i ciesielstw o bez uprzedniego skła
dania odnośnych egzaminów przed kom isjam i po
wołanym i przez Izby Rzem ieślnicze, a zatem  nie 
zachodzi potrzeba uzyskiw ania dalszych ulg w tym 
przedm iocie.

 :oO o:----------

Do druków nie wolno dołączać listów
K ontrolne organa P rzedsięb iorstw a pocztowego 

stw ierdzają  ostatnio, że w w ielu w ypadkach k lien 
ci pocztowi u siłu ją  przem ycać korespondencję, 
bieżącą i osobistą we wszelkiego rodzaju  drukach, 
jak  gazety, książki i t. p. dołączając listy, kartk i — 
bądź też zam ieszczając dopiski na gazetach. Sku-

K R U C J A T Y
H a it ręczny Inb m aszyno
wy z okuciam i wykonuje

Fr.Kopacyftski
Kraków, ul. Bracka 2.

Gwoździe sztandarow e 
na składzie.

   i
Gotowe m u n d u r k i

i p ł a s z c z e  studenckie 
oraz p ł a s zc z e męskie 
w wielkim wyborze poleca 
A. iłiajjewicz —  Kfaków, 

PI. M ariacki 1.

Unio talw i gaszone
kamień i tłuczeń 

wapienny, cegłę ma
szynową i klasy

wszelkie wyroby betonowe 
polecają

Miejskie Zakłady 
Ceramiczne

K r a k ó w ,  PI. S zczep a ń sk i i  
Telefon Nr 114-72

l^ffaterace z v ł o s i a  
■1" i z traw y m orskiej o to 
many, tapczany, łóżka polowe 
s t o r y  do okien wykonuje 
pierw szorzędnie Z akład Ta- 
picerski Piechowicza Kraków, 
św. Krzyża 12, Tel. 161-41.

Ogłaszajcie sie 
w „Głosie Narodu"

tek  opisanego postępow ania je s t  taki, że druki za
w iera jące  korespondencję osobistą są albo w ogó
le niedoręczane adresatow i, albo w razie  doręcze
n ia są obciążone opłatą  k arn ą . W pierw szym  wy
padku nadaw ca naraża  ad re sa ta  na u tra tę  i druku, 
i korespondencji, a w drugim  w ypadku na nieraz 
wysoką opłatę karną.

N adaw cy przeto w in teresie  swoim i ad resa ta  
w inni w ystrzegać się tego sposobu p rzesy łan ia  ko
respondencji osobistej, a posługiw ać się listam i i 
k artkam i korespondencyjnym i. W praw dzie opłata 
listów  i kartek  je s t nieco wyższa, ale ad resa t na 
pewno otrzym a korespondencję, względnie nie zo
stan ie  narażony na karną  opłatę.

Sygn. VII. Km. 1179/37.
W ierzyciel: N. S chrager c/a S. 1 F. Lehr.

Obwieszczenie o licytacji iwhom ofti
Na podstaw ie a rt. 602 k. p. c. podaję do publicz

nej w iadom ości, że dn ia  1 w rześnia 1938 r., godz. 11 
w K rakow ie, ul. K rem erow ska L. 2, odbędzie się 
licy tacja  ruchom ości, należących do Szym ona i F e
licji L ehr w K rakow ie, sk ładających  się z u rządze
n ia  domowego, k tóre oszacowane zostaną przed 
licytacją.

Ruchom ości m ożna oglądać w  powyżej podanym  
m iejscu  i czasie.

L icytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po w yznaczonym  term in ie  (art. 606 
§ 1 k. p. c.).

D nia 4 sie rpn ia  1938
K om ornik Sądu Grodzkiego 

Jan Zimowski.

Sygn. IX. Km. 2163/38.
K om ornik Sądu grodzkiego, rew. IX. w K rako

wie, ul. Zyblikiew icza Nr. 5, Sygn. IX. Km. 2163/38, 
ogłasza, że n a  publicznej licy tacji w dniu  5 w rze
śn ia  1938, od godziny 14-ej po południu  w Krakowie, 
przy  ul. K rótkiej Nr 6, sprzedane zostaną : p ianino 
m ark i Petroff, biureczko kry te, k redens z nasadą.

Ruchom ości powyż. w ym ienione oszacowane zo
s ta n ą  w dniu licytacji.

Dnia 27 sie rpn ia  1938 r.
K om ornik S ądu Grodzkiego.

Ryszard Konopka.

IES LI W IT R A ŻE  TO K R AK O W S K IE
Od 1902 r.

wykonuje wszelkie w itiaże i oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S . 45.
K rak ów , A3eja K ra siń sk ieg o  L. 23.

TELEFON 106-16. P . K. O. 405-506.
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. » » ---------------------------------- J>- CENY NISKIE.

S y g n a tu ra : Km. 675/3k

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
K om ornik  S ądu  Grodzkiegow Bochni M ieczysław 

Dzielski, m ający  kancelarię  w Bochni, ul. B iała 
Nr. 17, n a  podstaw ie a rt. 676 i 679 k, p. c. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn ia 30 w rześnia 1938 r.
0 godz. 10 rano  w Sądzie grodzkim  w W iśniczu, sa la 
Nr. 61, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze targu , należącej do d łu żn ik a  Jęd rzeja  Cichorza
1 M arii Cichorz, nieruchom ości lwh. 114 ks. gr. gm. 
kat. Grabie, położonej w G rabiu  pod K rakow em , 
pod Nr. d. 88 i przeznaczonej do celów gospodarczo- 
rolnych. — N ieruchom ość ta  m a urzacizoną księgę 
h ipoteczną w  Sądzie grodzkim  w W iśniczu.

N ieruchom ość oszacow aną została n a  sum ę 6.730 
zł, cena zaś w yw ołania wynosi 5.047 zł 50 gr.

P rzystępu jący  do p rze targ u  obow iązany jest zło
żyć rękojm ię w w ysokości 673 zł.

R ękojm ię najeży złożyć w gotow iźnie albo w ta 
k ich  pap ierach  w artościow ych bądź książeczkach 
w kładkow ych insty tucji, w k tó rych  wolno um iesz
czać fundusze m ałoletn ich . P ap ie ry  w artościow e 
przy ję te będą w w artości trzech czw artych części 
reny giełdow ej. P rzy licy tacji będą zachow ane u s ta 
wowe w aru n k i licytacyjne, o ile dodatkow ym  p u 
blicznym  obwieszczeniem  nie będą podane do w ia
dom ości w aru n k i odm ienne. P ra w a  osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licy tacji i p rzysądzen ia  w ła
sności n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso
by te  przed  rozpoczęciem p rze ta rg u  nie złożą do
wodu, że w niosły powództwo o zw olnienie n ie ru 
chom ości lub jej części od egzekucji i że uzyskały  
postanow ienie w łaściwego sądu, nakazu jące  zawie- 
nie egzekucji.

W  ciągu o sta tn ich  dwóch tygodni przed licy tacją  
wolno oglądać n ieruchom ość w dni pow szednie 
od godz. 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania egze
kucyjnego m ożna przeg lądać w Sądzie G rodzkim  
w W iśniczu.

Dnia 22 s ie rp n ia  1938 r.
K om ornik Sądu Grodzkiego: 

M ieczysław Dzielski.

m m m r

TABLICE 
EMAUOWANE
d y p l o m y

f c z  e c i eJM E R A T O B V
SPECJALNY SKŁAD

P rz y b o ró w  ry » u n k sy n ry cb
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Próba ogniowa
.Współczesna powieść marynarska.
Przekład Eugeniusza Bałuckiego.

Solagu m iał fajkę, więc zaraz ją  nabił i zapa
lił, a Solaha, który  praw dopodobnie nie zdobył się 
jeszcze na tak i zbytek, w ziął sporą garść  ty ton iu  
i włożył ją  po p rostu  do ust. Potem obaj pod kie
row nictw em  M alaja zaczęli przenosić do moto
rówki skrzynie, worki, konserw y w puszkach, ła 
downice, p łach ty  nam iotow e zwinięte w ru ry  g ru 
bości lu fy  a rm atn ie j.

Motorówka, k tó rą  B iaburi przy pomocy obu 
Murzynów sprow adził na w iosłach z przystani, 
kołysała się te raz  lekko na srebrzystej pow ierzch
ni morza.

Jan e  też przeszła do łodzi, by dopilnować rów 
nom iernego rozm ieszczenia ładunku. .Woda w le
w ała się je j za cholewy, ale na to nie zw róciła 
uwagi.

M otorówka była m ała, więc obciążenie okazało 
się za w ielkie i b u rty  wznosiły się ponad wodą 
zaledwie na szerokość dłoni.

Pow ietrze zastygło w bezruchu, morze było 
zupełnie spokojne, jego gładka pow ierzchnia sre 
brzyła się w św ietle księżyca, na dalekim  hory
zoncie nigdzie nie można było dostrzec podejrza

nej mgiełki, na wschodzie nie błyskało się — jed 
nym słowem nic nie zapowiadało zbliżającej się 
burzy.

Tylko w tych w arunkach  można było się od
ważyć na podróż, ponieważ naw et przy lekkiej 
fa li przeładow ana łódź mogła zatonąć.

B iaburi zapuścił motor.
* * *

Tego samego dnia w południe — a było t.o 
czw arty dzień po katastro fie  „G enerała T h u n a“— 
nagle i ze stra szn ą  gw ałtow nością zerw ał się na 
morzu sztorm .

N ikt się tego nie spodziewał, gdyż nie było 
żadnych oznak zw iastu jących zazwyczaj burzę.

Całe tow arzystw o siedziało na ta ras ie  u pań
stw a W eldonów. Spokojną rozmowę przerw ało 
głuche dudnienie.

W szyscy podnieśli głowy nasłuchując.
— Co to je s t zapytała m iss Style.
— W icher zryw a z palm  orzechy kokosowe — 

w ytłum aczyła Ann.
— Niemożliwe! patrzcie  je s t  zupełnie cicho!
K ap itan  Steeg w skazał w m ilczeniu na m orze:

dużą łódź m otorow a „R obert M almson I I “, k tóra  
m iała odbyć pierw szą część wypraw y w głąb wy
spy Prosneroty , tańczyła  w zatoce na wysokich 
białogrzyw ych falach .

— Mam nadzieję, że to nas nie pow strzym a — 
pow iedziała panna Style i spo jrzała  przy  tym  na 
k ap itana  Steega.

Za godzinę w ypraw a m iała wyruszyć.
■— Przecież mamy taką  ogrom ną motorówkę —

Rozpow doceniajcie „ 6łos Narodu"
podjęła a rty stk a  film ow a nie słysząc odpowiedzi 
na sw oją uwagę. W całe nie będzie przeładow ana, 
mogłaby unieść swobodnie dwa razy większy cię
żar. Poza tym możemy uciec przed burzą na rzekę 
Ontano.

— Tak — odparł H unsta ton  — ale rzeka pły
nie przez p lan tac ję  rów nolegle do je j południowej 
granicy, a tam  w łaśnie pada deszcz orzechów ko
kosowych.

— Możemy się trzym ać środka rzeki — w trą 
cił Steeg.

—  N iestety  nie. Od u jśc ia  na p rzestrzen i około 
pięćdziesięciu kilom etrów  O nitano je s t taka  zam u
lona że tylko czółno krajow e tam tędy  przejdzie. 
W iaściwe koryto biegnie wąskim  pasem  wzdłuż 
obu brzegów rzeki. W edług słów pana W eldona 
trzeba  się trzym ać bardzo blisko brzegu, przy czym 
drzew a niem al wiszą nad wodą, a gałęzie i krzaki 
ocierają się o burtę.

—W takim  razie m usim y przeczekać burzę — 
powiedział kap itan  Steeg obrzucając ukradkowym  
spojrzeniem  arty stkę  film ow ą. — Nie wyjdziem y 
cało z takiego gradu  orzechów...

— Nie znoszę czekania! — przerw ała  niespo
dziewanie panna Style. —  O kropnie męczące!

Nieco tea tra lnym  ruchem  odrzuciła w ty ł 
głowę.

—  Jeś li tak, to rzeczyw iście lepiej przeczekać — 
zauważył śpiewak. — To byłoby szaleństwo... P rze
p raszam  za określenie, ale zdaje się w tym  wy
padku użyłem zupełnie odpowiedniego słowa.

(C iąg dalszy n as tąp i).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

K o n to  P . K. O . Nr 4 1 5 .7 3 0
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych me przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G Ł O SZ E Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr
Nadesłane strona 9-ta . . « « „ *  50 gr
Komunikaty „ » „ 60 gr
Komunikaty na 1 „ „ „ 70 gr
Dfoone za wyraz . . . . s . . . ............................... ....... 10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr S t  Kijak. -  Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


